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WOWS 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 


Z wyjatkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 


Biura Redakcji i Administracji ulica Karmelicka 
i. 2 (Gmach Województwa). — Listy należy irankować. 


Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 
daktor naczelny przyjmuje od godz. 11-tej do 12-tej 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


„Lwów, dnia 16 lutego 1928. 


Nowy etap na drodze racjonalizacji produkcji. 


Dokonane zostało wielkie i ważkie dzie- 
ło, Komisja ankietowa, powołana przed ro- 
kiem do życia dla zbadania kosztów pro- 
dukcji + wymiany, ukończyła swe prace 
l złożyła Rządowi obszerne i głębokiej tre- 
ści pełne sprawozdanie. F'odane zostały 
Rządowi drogi, wiodące do racjonalizacji na- 
Szego życia gospodarczzgo i obniżenia cen. 

ząd przez usta Wicepremiera złożył o- 
Świadczenie, że prace Komisji w pełni za- 
mierza wyzyskać. Wstępujemy zatem w no- 
Wy etap polityki gospodarczej Państwa — 
py etyki, opartej o świadomy, konsekwentny 

ail. 


Brak planowości w rozwoju polskiego 
Życia gospodarczego — oto jeden z głów- 
Ych i zasadniczych jego mankamentów. 

Tzypomnijmy sobie czasy inflacji, czasy Od- 
dowy przemysłu! Bezwątpienia dokonano 
Wtedy wiele rzeczy wielkich i trwałych. Z 
čtuzów i popiołów wojennych odbudowano 
botężny aparat wytwórczy w czasie nie- 
źwykle szybkim. Ale działo to się, niestety, 

z Żadnego zgoła planu, bez żadnej myśli 
konstruktywnej, mającej calość państwowe- 
2 organizmu na uwadze. Kredyt publiczny 
yskiwał ten, kto silniejsze miał pięści i mo- 
niejsze plecy. Kto w środkach nie przebie- 

i nie omijał nawet najbardziej krętych 
róg. Nie było myśli przewodniej w roz- 
Ziale kredytów, nie było kontroli ich celo- 
"ego zużycia. Odbić to się musiało na ży- 
lu gospodarczem kraju. Nadmiernie rozwi- 
lity Się niektóre gałęzie przemysłu, a inne, 
Bieęmniej lub bardziej nawet użyteczne, mar- 
laty, Powstawały zakłady nieraz tam, gdzie 
de było po temu naturalnych warunków. 


Da 


IRRZY BERNANOS. 74) 


Pod słońcem szatana, 


Autoryzowany przekład Aleksandra Wata. 


— To zależy od księdza. Odpoczynek, 
twierdzą specjaliści, jesi aktem dobro- 
nym. U wielu chorych, bezsenność sta- 
oj tylko jedną z tysiąca form choroby 
ty 4 Niech ksiadz wierzy człowiekowi, któ- 
a 0U te kwestje nie są obce. Podobny kry- 
E. moralny jest bezwatpienia jedynie na- 
Mora reakcią przemęczonego organizmu. 
l Sdzy nami mówiąc, drogi konfratrze, po- 
lą „Wy otwarcie. W dziewięciu wypadkach 

Ziesięć, spokój. którego ksiądz proboszcz 
dys a tak daleko, iest na podrędziu; dobry 
Wag" higieniczny, może go księdzu ofiaro- 
ko |. ewnie, w ustach kapłana, prawdy te- 
Drzdzaju są czasem niebezpieczne, lub 
w. adimniej muszą być ostrożnie wypo- 

ane, Lecz niema obawy, aby istota wyż- 
toy. lak ksiądz proboszcz, mogła interpre- 


lak 
Wol 
go 


tz, to przesadnie, jak poniektóre tchó- 
duszyczki... 

Fani, Ksiądz proboszcz ma mnie za obłą- 

breg 9 — rzekł łagodnie proboszcz z Lum- 


Podria ; sk 
Mus dnlósł nań oczy, przed chwilą jeszcze 
Czę ZOE, pełne tajemniczej tkliwości. Fo- 
dodał: 
by 


m. Niestety ! jeszcze niedawno pragnął- 
Peg £0 bardzo. Bywają chwile, kiedy pa- 
by ok, Amo przez się, jest już dopustem 
p, tO „ym, że pragnie się, aby Bóg r07- 
kiac; a Srciadło. Rozbiłoby się go chętnie, 
bys. Elu mój... Bo trudno jest stać u stóp 
« ale trudniej patrzeć nań bezustan- 
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Piątek, 17 Lutego 1928. 


Prenumerata | 


miej scożwla 


miesięcznie bez dostawy . . 
miesięcznie z dostawą do domu 


Za granicą 7:00 Zł. 


Rozrastała się niepomiernie administracia 
fabryczna. częstokroć zgoła niefachowa, dy- 
letancka. 


Nie wywierał nikt nacisku na moderni- 
zację urządzeń, na racjonalizację metod pra- 
cy. Nie zmuszało do tego życie, korzystano 
z dobrodziejstw najpierw inflacji, a nastę- 
pnie ochrony celnej. I dopiero ostatnio wa- 
runki skłaniają przemysł į handel do pójścia 
drogą postępu, do zwalczenia marnotraw- 
stwa, do znmiżenia kosztów produkcji. Ale 
przedsiębiorstwa naogół nie widzą własnych 
swych braków. Nie prowadząc ścisłej kalku- 
lacji kosztów własnych, nie obserwując ba- 
cznie i drobiazgowo wszystkich szczegółów 
fabrycznego Życia; * nie zdają sobie często 
sprawy, w czem, tkwi błąd, i jakiemi droga- 
imi należy dążyć do naprawy. 


Badania Komisji ankietoweij, otrzymane 
od niej obszerne kwestionariusze, zwróciły 
uwagę kierowników przedsiębiorstw na za- 
gadnienia, które dla nich przedtem nie istnia- 
ły, a które jednak są nader istotne. Zaczęli 
w wielu wypadkach prowadzić różne obli- 
czenia, wykazy, kontrolę. Podczas gdy po- 
czątkowo stosunek kół gospodarczych by- 
wał nieufny, niechętny i obawiano się Ko- 
misii, jakby iakiejś Inkwizycji, to z czasem 
stosunek ten zmienił Się zupełnie i podno- 
szono jej strony dodatnie, korzystano z rad 
i wskazówek, których Komisia udzielała, ba- 
dając na miejscu stan przedsiębiorstwa. 


Lecz nie to, oczywiście, było zadaniem 
głównem Komisji. Miała ona za cel, na pod- 
stawie badań bezpośrednich, opartych na 
wizytacjach zakładów, przegłądaniu ksiag, 
rozmowach z ludźmi, którzy w samym pro- 
cesie produkcji tkwią — wyprowadzić wnio- 
ski, kształtniące politykę gospodarczą Rzą- 
du, tworzące jego prograin na dalszą metę. 
Nie mogły tego programu dać indywidua!ne 
prace konkursowe. Nie dawały go różne na- 
rady z przedstawicielami sier gospodar- 
czych. Z powodu komunałów i ogólników, 
często ze soba sprzecznych, niepodobna by- 
ło wysnuć linji przewodniej państwowej po- 


4:80 | miesięcznie z przesyłką pocztową 
530 


zamlejscowa 


Rok 118. 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mill- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr, za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe. 


P. K. O. 141.690. 


lityki gospodarczej. Pod piękną przykrywka 
górnie brzmiących słów, kryły się aż nazbyt 
często egoistyczne interesy pewnych sfer 
i grup, sprzeczae z interesem ogółu. 


Program działania przedłożony Rządo- 
wi, nie jest jeszcze kompletny, nie obeimuje 
całokształtu życia gospodarczego. Zbadany 
jednak został duży odcinek tego życia — 
kilkanaście ważnych gałęzi przemysłu. Pod- 
dano szczegółowej analizie wydobycie, prze- 
róbkę, sprzedaż węgla, ropy naftowci. żela- 
za į stali, materiałów włókienniczych, skór; 
zajęto się sprawą kupna i sprzedaży zboża, 
produkcji chleba, mięsa; badano sprawy ho- 
dowlane i szereg innych. W celu możliwie 
wszechstronnego oświetlenia tych zagad- 
iień, badano warunki zaopatrywania się 
przedsiębiorstwa w surowce, materiały 


‘i maszyny. Badano racionalność użytko- 


wania surowców, materjałów, maszyn, pra- 
cy i kapitałów, przyczem nacisk szczególny 
kładziono na zagadnienie marnotrawstwa. 
Ustalano możliwie dokładnie koszty własne 
i ich poszczególne składniki. 


Zanalizowano, jaki wpływ na produkcję 
i handel wywiera system podatkowy, poli- 
tyka kredytowa, handlowa, komunikacyina: 
ustawodawstwo przemysłowe i robotnicze 
it. d. 


Drogą żmudnej mozolne; pracy, został 
w ciągu roku rozpatrzony ogromny splot 
niezmiernie złożonych zagadnień. Wstępu- 
jemy tem samem w nowy okres polityki go- 
spodarczej Rządu, okres realizacii wniosków 
Konisi, zmierzających do racionalizacii ży- 
cia gospodarczego kraju. Słusznie zapewnił 
Wicepremier Bartel członków Komisii, że 
z pracy ich „będzie wielki pożytek dla kra- 
ju, tem większy, im w wyższym stopniu pe- 
trafimy ją wyzyskać”. Nie należy wałtpić, 
że Rząd Marsz. Pitsudskiego uczyni wszyst- 
ko, by w pełni wcielić w czyn wnioski ï po- 
stulaty Komisji ankietowej, przezeń powo- 
łanei do życia. 


nie.. Jakiż to widok, przyjacielu mój, nie- 
winność w agonii! Ale ponimo wszystko, 
Śmierć ta jest niczem.. Możnaby ia zadać 
icdnym ciosem, dokonać, napełnić usta Zic- 
mią, zdusić krzyk... Niz! Ręka, która się na 
nim zaciska, jest mądrzejsza i silniejsza; 
spojrzenie, które się nim nasyca, nie jest 
spojrzeriem ludzkiem. Wszystko jest oddane 
na pastwę przerażającej nienawiści, która 
nie spuszcza z oka konającego sprawiedli- 
wego. Ciało boże nie tylko rczszarpane — 
gwałcone, profanowane  ostatecznem bluź- 
nierstwem aż do majestatu agonii... Szyder- 
stwo szatana, przyjacielu! Śmiech, niepojęta 
radość szatana !... 


— Wobec takiego widowiska — rzekł 
po chwili milczenia — nasze błotko jest je- 
szcze nazbyt czyste... 

— Mrarnat Kalwarji — zaczał przyszły 
kanonik. 


Nie dokończył. Począwszy od tej chwiiji 
ks. proboszcz z Luzarnes, gorliwy kartezjań- 
czyk, przestał widzieć w sobie wyraźnie. 
Bardziej zgnębiony, nie byłby nawet sam 
jego wielki filozof, którego dyskursy obja- 
wiły ongi ciekawym pięknotkom nowy Świat 
zmysłowy i który dzięki przemyślnetnu sto- 
sowaniu matematyki i ducha, uczynił z za- 
gadnień bytu, rozrywkę uczciwych ludzi. — 
Gdyby nagle przemówiło doń któreś ze 
zwierząt, pozbawionych — jego zdaniem — 
duszy i składających się wyłącznie ze sprę- 
żyr, lewarów i trybów. Dotychczas tak pe- 
wny siebie, teraz nagle wykolejony, nie 
mógt poznać samego Siebie. 

Proboszcz z Lumbres 
czoło przyszłego kanonika. 

— Jesteśmy rieszczęśliwi — rzekł gło- 
sem ochrypłym i powolnym. —- Nieszcześli- 
wi jesteśmy, którzy posiadamy w tem życiu 


tknąt palcem w 


odrobinę mózgu i pychę szatana! Co mi 
z rozwagi księdza proboszcza? Obecnie !os 
mój jest przesądzony. Jakiego pokoju szu- 
kałera, iakiej ciszy? Niema tu pokoju, po- 
wiadam, żadnego pokoju, a w jednej chwili 
prawdziwej ciszy cały ten zgniły Świat roz- 
prószy się jak dym, jak zapach. Prosiłem 
Pana naszego, aby otworzył mi oczy; chcia- 
łem widzieć Jego Krzyż; widziałem go: nie 
wie ksiądz proboszcz, czem jest.. Ďraniat 
Kalwarii, mówi ksiądz... Lecz on wyrywa 
nam oczy, niema nic pozatem... Tak! ja, któ- 
ry teraz mówię, Sabiroux, słyszałem — tak 
-— aż do samego ołtarza... rzeczy... nie mo- 
ge powiedzieć... Opowiadaią o Śmierci Boga 
jako o dawnej baśni... Upiększają ią... tzu- 
pełniają. Skąd to wszystko biorą? Dramat 
Kalwarii! Uważaj dobrze, Sabiroux... 

— Mój drogi przyjacielu... drogi przyja- 
cielu — bełkotał przyszły kanonik, goniąc 
ostatkami sił — ..takie podniecenie. taka 
gwałtowność.. tak obca usposobieniu ksie- 
dza proboszcza... 

I napewno słowa przerażały go mniei, 
niż głos, który stał się niezwykle twardy. 
Lecz najbardziej przerażało go jego własne 
nazwisko, trzy syłaby, rzucone jak rozkaz: 
Sabiroux... Sabiroux... 

— Uważaj dobrze, Sabironx, Świat nie 
jest dobrze zmontowaną maszyną. Bóg rzu- 
ca nas między Siebie a szatana, jako ostatni 
swój szaniec. To przez nas pragnie go od 
wieków i wieków dosięgnąć, nienawiść 
wciaż ta sama; to w biednem ludzkie clele 
dopełnia się niewypowiedziana męka. Ach! 
Ach! jakkolwiek wysoko, jakkolwiek daleko 
wznosi nas modlitwa į miłość, wnosimy go 
wraz z sobą, przyczepionego do naszych bo- 
ków, szkaradnege towarzysza, buchajacego 
ogromnym Śmiechem! Módlmy się razem, 


Wotywy z danin pablicznych i monopoló. 


Wpływy z danin publicznyca i mono- 
polów za pierwszą dekadę lutego 1928 r. 
wynosiły ogółem 67 miljonów złotych t. j. 
o 24 miljonów więcej, niż za pierwszą de- 
kadę lutego 1927 r. W tem wpływy z danin 
publicznych dały 46 miljonów złotych wobec 
25 miljonów złotych, wpływy zaś z mono- 
polów 21 miljonów złotych wobec 18 mi- 
ljonów złotych za pierwszą dekadę lutego 
1927 r. Daniny publiczne dały przeto za 
pierwszą dekadę lutego 1928 r. o 21 miljo- 
nów złotych więcej, monopole zaś o 3 mi- 
ljony złotych więcej niż za pierwszą dekadę 
łutego 1927 r. 
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Na scenie i za kulisami 


Konstelacje parlamentarne i polityczne, 
na których opierają się rządy niemieckie 
i francuskie, ulegają przekształceniu w zwią- 
zku z rozgrywająca się już w obu państwach 
kampanią wyborczą. Mamy więc na scenie 
rządy i większości sprawujące władzę, a za 
kulisami toczą się już układy między spad- 
kobiercami przypuszczalnymi dokonywuia- 
cych swe żywota gabinetów. Przejście to 
od jednego rządu do drugiego, od obecnej 
konstelacji politycznej do następnej, odbywa 
się w obu państwach w sposób dła charak- 
teru narodowego i obyczajów partyjnych 
właściwy: partje niemieckie maszerują zwar 
temi oddziałami, francuskie natomiast skła- 
dają się zazwyczaj z luźnych i lotnych grup 
i grupek pod kierownictwem dość znacznej 
ilośct przywódców. 

Koalicja rządowa niemiecka  nacionalt- 
styczno - ludowo - centrowa jest już nie- 
boszczykiem, którego należy jeszcze tylko 
formalnie pochować. Utworzenie tej koalici: 
było dla ogromnej większości społeczeń- 
stwa niemieckiego niespodzianką, która do- 
konała się w wysokim stopniu pod presją 
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Sabiroux, aby próba była krótka — i nie- 
szczęsna gromada ludzka oszczędzona... Nie- 
szczęsna gromada !... 

Głos załamuje mu się; drżącemi rękoma 
zasłania oczy. Wokoło gwiżdże i śpiewa ja- 
sny ogródek. Lecz oni nic nie słyszą. 

— Nieszczęsna gromada! -— powtarza 
cicho. Na myśl o ludziach, których tak ko= 
chał, usta jego drżą i uśmiech jakgdyby 
wschodzi na jego twarzy z tak łagodnym 
i tkliwym majestatem, że Sabiroux lęka się, 
czy starzec nie runie trupem. Przywołuje go 
dwukrotnie, bardzo nieśmiało. Wówczas, 
jakby budząc się ze snu: 

— Musiałem tak mówić. Tak jest lepiej. 
Wierzę, że przyzwolono mi, Sabiroux, S$pro- 
stować nieco mniemanie księdza o mnie. Ry- 
łoby mi przykro, gdyby ksiądz proboszcz 
sądził, że miałem wizje... zjawy... wreszcie 
niezwykłe próby. To wszystko nie dla mnie. 
Nie! To, co ja widziałem, przyjacielu mój, 
widziałem w swojej małej zakrystji, siedząc 
na fotelu, tak wyraźnie, jak widzę księdza. 
Uważa ksiądz proboszcz, nie wie się, czem 
jest grzesznik. Czemże jest głos w mroku 
konfesjonału, który szepcze, spieszy się, 
i uspokaja sie dopiero przy pierwszych sy- 
labach mea culpa? ` 

Dobrze to z dziećmi, z biednem małeń- 
stwem! Ale trzeba widzieć twarze, na któ- 
rych wszystko się maluje i spojrzenia. Oczy 
człowieka, Sabironx! Q tera możnaby za- 
wsze mówić. Fanie, widziałem wielu umie- 
rających: to nic: ci już nie przerażają. Bóg 
ich osłania. Lecz nieszczęśliwcy, których ja 
widziałem przed sobą — którzy dyskutują, 
uśmiechają się, spierają, kłamią, kłamią. kła- 
inią póki ostateczna zgroza nie ciska ich 
do nóg naszych, jak puste worki! z 


(C. d. n.) 


prezydenta Hindenburga. Cenwum katolic- 
kie poddało się temu naciskowi za aprobatą 
wyższego kleru, licząc na przeprowadzenie 
nowej ustawy szkolnej, rozszerzającej pra- 
wa szkół wyznaniowych. 

Oportunistyczni ludowcy, reprezentujący 
w znacznej mierze interesy wielkiego prze- 
mysłu, wykonali nowy wahadłowy ruch, 
tym razem na prawo. Opinia zagraniczna 
przyjęła tę konstelację z wielkiem zdziwie- 
niem, wyrażając zdumienie, jak taki wypró- 
bowany pacyfista „jak dr. Stresemann, mógł 
związać się z nacjonalistami; nie pamiętali. 
o tem, że ziętki ten i obrotny polityk hołdo- 
wał już rozmaitym poglądom, lecz żadnemu 
z nich nie siużył zbyt długo j nigdy nie szedł 
przeciw fali. 

Prasa opozycyjna, demokratyczna i s0- 
cjalistyczna, konsekwentnie ż; umiejętnie 
wskazywała na rysy nowei większości. a 
partje lewicowe starały się c podtrzymanie 
dobrych stosunków z częścią partnerów no- 
wej koalicji, przedewszystkiem zaś z lewi- 
cą centrum i dr. Siresemaunem. Cierpliwa 
i wytrwała ich taktyka uwieńczona została 
powodzeniem. 

Wybory do sejmów krajowych į rad 
gininnych wykazują przesuwanie się wy- 
borców na lewo, zwłaszcza na korzyść so- 
cjalistów. W parlamencie, mimo nowej pre- 
sji prezydenta Hindenburga, koalicia rzędo- 
wa jest rozbita z powodu niedojścia do skut- 
ku ustawy szkolnej, na której zależało cen- 
trum katolickiemu, i ze względu na nowo 
wzbudzone sympatie lewicowe dra Strese- 
manna, liczacego się z opinją zagranicy i ze 
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Bezpośrednio po tem posiedzeniu odby- 
ło się o godz. 11 raro zebranie przewodni- 
czących stronnictw rządowych wraz z po- 
szczególnymi ministrami obecnego gabinetu, 
wicekanclerzem Herghtem, ministrem spraw 
wewrętrznych Keudellem, ministrami Cur- 
tiusem, Braunsem i Schatzlein. Hr. Westarp, 
otwieraiąc posiedzenie stwierdził, że ustawa 
szkolna należała do najważniejszych zadań 
dotychczasowej koalicii į że wskutek nie- 
inożności spełrienia tego zadania, koalicja 
musi być uznana za rozwiązana. Podobne o- 
świadczenie złożył w imieniu centrum poseł 
Guerard. Przewodriczący frakcji ludowej 
poseł Scholtz oświadczył natumiast, że nie- 
miecka frakcja ludowa nie uważała bynai- 
mniej ustawy szkolnej za wyłączne zadanie 
koalicii rządowej i dlatego zgodnie z poglą- 
dem prezydenta Findenburga nie widzi ko- 
nieczności rozwiązywania koalicji. 
Następne posiedzenie zajmowało się 
sprawami, które powinny być załatwione 
jeszcze przed rozwiiązaniern Reichstagu. Nie- 
mal jednomyś!nie stwierdzono, że do takich 
spraw niecierpiących zwłoki należy sprawa 
załatwienia budżetu normalnego i dodatko- 
wego w wysokości 700 milionów mk., który 
uchwalony został na ostatniem posiedzeniu 
Rady ministrów, dałej ustawa o wynagro- 
dzeniu szkód dla właścicieli tnajątków zli- 
kwidowanych zagranicą, wreszcie akcia kre 
dytowa dla rolnictwa. Przedstawiciel nie- 
mieckiej partii ludowej domagał się pozatem 
zaliczenia do rzędu najpilniejszych spraw u- 
stawy o zasiłkach dla drobnych rentjerów, 
dotkniętych inflacją. Na tem posiedzenie 


nister komunikacji Curljonis przyjął przed- 
stawicieli prasy, którym przedstawił pro- 
gram rządu litewskiego w zakresie komuni- 
kacji na najbliższą przyszłość. Program ten 
będzie miał poważne znaczenie dla przy- 
szłych rokowań polsko-litewskich. Między 
innemj minister Curljoais oświadczył, że 
będzie się starał o polepszenie i rozszerze- 
nie towarowej komunikacii tranzytowej 
przez Litwę oraz o ułatwienie dla ruchu 
z zagranicą, nie wyłączając F'olski. Minister 
będzie zmierzał przedewszystkiem w tym 
kierunku, aby sprawy transportu przez port 
kłajpedzki oraz drogami wodnemi i lądowe- 
mi przydzielić do ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, tak, aby sprawy te były roz- 
ważane w ścisłym kontakcie z władzami 
komunalnemi. 


Śmierć starego liberała. 


Z lordem Asquithem, starcem 75-letnim, 
byłym wielokrotnym ministrem w rządach 
liberalnych i premierem w momencie wybu- 
chu wojny i w pierwszym iej okresie, do 
niedawna szefem partji Mberalnej angieiskiej, 
schodzi do grobu typ liberała starej daty w 
najlepszem tego słowa znaczeniu. Asquith, 
wychowany w Szkole wielkich liberałów 
(iladstonea i Campbell-Banermanna, dzieki 
swojej wielkiej pracowitości, wypróbowanej 
uczciwości i niezaprzeczonym talentom Wwy- 
bii się na czoło stronnictwa liberalnego. Nie 
był to trybun ludowy, oddziałujący na ma- 


niem były xrastępnie prowadzone. Austria 
nie sądzi, aby w sprawie tei miała odgry* 
wać roię oskarżyciela, chociaż, zdaniem ie) 
rozpatrzenie sprawy przez Radę Ligi nie 
musi być poprzedzone przez konferencjć 
z poszczególnemi mocarstwami. W końcu 
kanclerz Seinel oświadczył, iż przekonany 
jest, że w stosunkach pomiędzy Austria 
| Czechosłowacią zniesione będa w naibliż” 
szym czasie wizy paszportowe. Podkreślił 
nadto, iż jest najzupełniej zadowolony ze 
swojej wizyty w Pradze, a to tembardziej 
że rozmowy z politykami praskim; dostať- 
czyły mu wielu cennych informacji. 


znamienna mowa. 


= Wobec coraz częście: powtarzających 
Się w prasie i w sekciarskich organizacjać 
zarzutów przeciwko wysuwaniu kandyda* 
tury gubernatora Smitha, katolika, na sta* 
nowisko prezydenta Stanów Zjednoczonycih 
przyczem organizacie te stwierdzają, że ka” 
tolik obowiązany jest do posłuszeństwa Pa* 
pieżowi nawet w kwestjach społecznych 
i politycznych, l: stąd katolik w Biatym Do- 
mu byłby zależny od Rzymu, katolicki 
ksiądz Duffy wystąpił w nowojorskim Klu” 
bie republikańskim ze znamienną mową. 


Ks. Duffy, który był kapelanem woj 
skowym we Francji, i jest postacia w Ame- 
ryce ogólnie podziwianą, nawet przez inno” 
wierców dła swej działalności i charakteru 
oświadczył, że wyznawanie zasad katolic” 


zamknięto. 

Stronnictwo niemiecko-narodowe zaraz 
po wspomnianem wyżej zebraniu wydało 
deklarację, stwierdzajacą rozbicie się koa- 
licji 4 piętnującą niemiecka partię ludową, 
jako wirowaiczynię obecnego kryzysu. 

Partja ludowa ogłasza znowu ze swej 
strony komunikat, w którym oświadcza, że 
rozwiązanie koalicji, a w następstwie tego 


zdaniem wyborców. Rzecz interesująca: cen 
trum katolickie i ludowcy pogniewalj się na 
siebie z powodu ustawy szkolaej i wspólnie 
dokonywują zwrotu na lewo; uacjonaliści 
pragnęli ich pogodzić -—— 4 pozostaja samotni 
na prawicy. 


sy i nieprzebierający w środkach i progra- 
mach, jak główny jego antazonista Lloyd 
George, który w czasie wojny strącił go z 
fotelu premiera. Asquith był typowym dżen- 
telmenem w polityce, liberalem starego ty- 
pu, trzeźwym, rzeczowym, pełnym dobrej 
woli w stosunku do postulatów szerokich 
warstw, lecz nie mogącym z niemi, zwłasz- 
cza w ostatnich czasach, uzyskać bliższego 


kich żadną miara nie narusza bezwzylędnej 
lojalności obywateli Stanów Ziednoczonych 
wobec Swej ojczyzny. W Stanach Zjedno” 
czonych — mówił ks. Duffy — Kościół po” 
siada dużo większą swobodę i korzystniel* 
sze zajmuje stanowisko, niż w państwacit 
europejskich, gdyż Kościół jest tam zupełnie 
oddzielony od państwa. O jakimś konflikcie 
między Watykanem i Stanami Zjednoczo” 


* 
Wielka dyskusja w parlamencie francu- 
skim z powodu interpelacji w sprawie poli- 
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zabierał nieraz jeszcze głos. 

Żoną Asquitha jest znana z temperamen- 
tu i ekscentryczności p. Małgorzata Asquith, 
której pamiętniki wywołały wielki rozgłos 
i stały się powodem kilku głośnych pro- 


datów do Sejmu: Nr. 1. B, B. W, R.; Nr. * 
P. P. S; Nr. 4. Ogólno-żydowski Związek 
robotniczy Bumd; Nr. 5. Poale Sion: Nr. 6 
Ukraiński narodny Sojuz; Nr. 8, Ukraiński” 
selańsko - robitnycze: socjalistyczne: objedn?” 


szość od przyszłości. Dziś socjaliści i rady- 
kali idą odrębnemi drogami; iutro w więk- 
szej części okręgów przy głosowaniu ściślej- 
szem oddadzą głosy na wspólnych kandyda- 
tów; pojutrze mogą się spotkać nanowo we 


Dziesięciolscie Republiki litewskiej 
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czy inwalidów i zdemobilizowanych W 
wych, oraz 8 list indywidualnych. 
Z ist senackich unieważniono 
listy Nr. 14 i 29. 


rięcia żadnych nowych projektów kompro- 
misowych w sprawie ustawy szkolnej. Prze- 
wodniczący hr. Westarp oświadczył, że mu- 
si uznać wobec tego projekt ustawy szkolnej 
za upadły. 


doradczą, a nie ustawodawczą. Prawo wy- 
borcze mieć mają tylko obywatele narodo- 
wości litewskiej. 

W „Baltische Presse” znajdujemy inna 
ciekawą informację z Kowna. Oto nowy mi- 


strja ograniczy Się do złożenia wobec Ligi 
Narodów w odpowiedzi na ewentualne za- 
pytanie, informacji jak najściślej zgodnych 
z prawdą co do wydarzenia w St. Gothard, 
oraz w kwestii rokowań, iakie w związku z 


Rozstrzygnięcie konkursa m, Lwowa! 


lą sztukę sceniczną celem uczczenia 25-lecia 
Teatru Miejsk.ego. 


{A. W.) Wczoraj rozstrzygnięto. ostate- 
(zmie rozpisany przez Gminę m. Lwowa 
Przed 2% laty konkurs na sztukę dramaty- 
Czną . celem uczczenia, 25-lecia Teatru Miej- 
skiego we Lwowie. Przeznaczono 3 nagrody 
W wysokości 10 tysięcy: zł., 6 tysięcy zł. 4 
tysięcy zł. 

Pierwszej ji drugiej nagrody nie przy- 

Znamo żadnemu utworowi, gdyż jury pod 
Brzewodnictwem prof, Chlamtacza orzekło, 
że żaden utwór nie nadaje się na I i II nagro- 
de: Uchwalono połączyć drugą i trzecią na- 
Shodę ii uzyskaną kwotę rozdzielić na trzy 
Najlepsze prace, z tem, że pierwsza otrzyma 
000 ziotyčh, druga 3000 złotych, trzecia 2000 
Złotych. 
. Pierwszą nagrodę otrzymała baśń dra- 
mątycznia. „Popieluch”, drugą dramat „Świę- 
tokos”, trzecią sztuka „Batory”. Po otwarciu 
kopert okazało się, że autorem „Popielucha” 
iest p. Maciej Szukiiewicz z Krakowa, auto- 
rem „Święta kos” p. Andrzej Łanowski, au- 
torem „Batorego“ p. Stanisław Szpotański. 
Nadto przyznano zaszczytne wyróżnienia 
trzem sztukom: „Powesele* p. E. Teich- 
manna, „Synowie“ pp. 'Władysławy Jankow- 
skiej i W. Włodek - Siękowej, oraz „Lwie 
Serca” p. Juliusza S. Petry'ego ze Lwowa. 

Prócz tego uchwalono odnieść się do 
Zarządu Miasta, by pozostałą sumę przezna- 
czył na premie za najlepsze utwory polskie, 
iakie pojawią się ma; scenie Teatru Miejskiego 
we Lwowie po dzień 1 lipca 1929. 


loe BB AA 


Na fali dnia, 
Tłusty Czwartek. 


Pączki mają żywot krótki, jak motyle. 
Rodzą się zwykłe po Nowym Roku, a giną 
W przeddzień Popielca — na całych, dłu- 
gich dziesięć miesięcy. yją, rosną na smal- 
tu czy opływają w maśle, tyją od rumu i 
Tóżanej konfitury, siwieją od cukru i lukru— 
tyłko przez Karnawał. A potem umierają 
Wszystkie razem Śmiercią niespodziewaną, 
masową, wycinane — jak niewiniątka — w 
Ostatni Wtorek. I już jest po pączkach; 

' Popielec nie śmie ich zastać przy życiu. 

Łecz zato w czasie Karnawału panują 

bez konkurencji. Ukazując swe pyzate, u- 
Śmiechnięte od słodyczy oblicza, nęcą nas 
2 poza okien każdej cukierni; zajmują ho- 
norowe miejsca na wlelkich tacach kawiar- 
dianych; dumnemi majuskułami podpisują 
Się na „menu* restauracyinem ; piętrzą się, 
‘nachylone leniwie ku sobie, na ladach owo- 
Carni i małych sklepików po przedmieściach. 
Są ozdobą bufetów balowych i rautowych, 


dumą córek domu na faniilijnych piknikach, 
rozkoszą dziatwy, oskomą głodnych, przy- 
stających przed wystawami. A istnienie ich 
głosi wszędzie ten sam podłużny, lapidarny 
karton: „Dziś pączki!* 

Świętem pączków jest atoli Tłusty 
Czwartek, taki właśnie, jak dzisiaj. To są 
jakby ich imieniny, a zarazem jubileusz i 
ostatnia radosna uroczystość w ich niedłu- 
giem życiu. W Polsce w ten dzień jada się 
„tłusto“ (jeśli kto może...). „Precz, precz 
z czoła smutek, troski... Jakoś to będzie...*. 
Popuszcza się pasa i folguje się żołądkowi. 
Na stół rodzinny wkracza nieodzowna wie- 
przowina w rozmaitych postaciach, a na 
wety wnosi się triumfalnie pączki. Mogą 
być albo „domowe“, albo „kupne“. Przed 
południem istne żniwo u cukierników; co 
moment skrzypią drzwiiktoś pyta o pączki. 
„Zaraz będzie świeży transport“ — oznaj- 
mia słodko pan Welz czy pan Zalewski, Cza- 
sem obok pączków zjawia się przy obiedzie 
także chrust, jeszcze na półmisku skwier- 
czący od smalcowego wrzątku. „Pater fa- 
milias* popija piwo, matka kibicuje przy 
jego szklance, a dzieciom wyłażą ogromne 
oczy do pączków. 

Aż tych pączków staje się coraz mniej 


(li mniej, coraz ich ubywa, i widać już tylko 


miał cukrowy na dnie półmiska. Dzieci za- 
łują, że Karnawał tak szybko mija i że co 
tydzień nie jest „Tłusty Czwartek“. 

; Ł. 


KRONIKA. 


Lwów, 16 lutego. 


Czwartek, 16 lutego. Rz.-kat. Juljanny 
p. i m. — Gr.-kat. Symeona. 


TEATR WIELKI. 

Czwartek 16 bm. „Fenomenalna umowa". 

Piątek 17 bm. o 4 popoł. „Czupurek* - bajka 
dla dzieci — premiera. 

Sobota 18 bm. o 3 popoł. „Straszny Dwór*, 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 

Sobota 18 bm. o 7.30 wiecz. „Fenomenalna 
umowa. 

Niedziela 19 bm. o 12 w połud. „Czupurek“. 

Niedziela 19 bm. o 3.80 popol. „Rycerskość 
Awieśmiacza* i „Pajace“. 

Niedziela 15 bm. o 7.30 -wiecz. „Pocałunek 
Kopciuszka *. 


TEATR NOWOŚCI. 
Czwartek 16 bm. „Dziewczę z puszty”. 
Piątek 17 bm, „Dziewczę z puszty*. 
Sobota 18 bm. „Dziewczę z puszty*. 
Niedzieła 19 bm. o 3 popol. „Najpiękniejsza 
z kobiet“. 
Niedziela 19 bm. o 7.30 wiecz. 
z puszty”. 


TEATR MAŁY, 
Czwartek 16-g0 godz. 7.30 'wiecz. „Górą Ba- 
by“. Warsz. Rewia Karnawałowa. Zniżki ważne. 
Piątek 17-go godz. 7.30 :wiecz. „Górą Baby“. 
Gość. wyst. Rewii warszawskiej. Zniżki, ważne. 


„Dziewczę 
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Sobota 18-go godz. 7.30 wiecz. „Górą Baby”. | ` 


Występ Rewii Warszawskiej. Zniżki ważne. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek 17 lutego: Claudio Arrau, pianista. 


Występy Ireny Solskiej w Teatrze Małym 
zapowiadają się niezwykle interesująco. Zmako- 
mita amtystka kreować będzie popisową rolę w 
sensacyjnej sztuce amerykańskiej Ch. Pollocka 
„Znak ma drzwiłach*. 


Stypendja nadane przez były T. W. S. Tym- 
czasowy Wydział Samorządowy uchwałą z dnia 
3 lutego 1928 nadał 199 uczniom stypendja funda- 
cyjne w łącznej kwocie 54.840 zł. i 40 dukatów 
holenderskich. W szczególności otrzymali sty- 
pendja: Wydział prawniczy Kraków: Dobrzań- 
ski Lubomir, Książkiewicz Zdzisław i Sokołow- 
ski Jan po 400 zł. Wydział filozoficzny. Kraków: 
Bednarczyk Władysław, Burkot Franciszek, Świ- 
der Juljan i Wojtowicz Stanisław po 200 zł., Seń- 
kowski Eugenjusz 800 zł. (szlach.), Wydział le- 
karski Kraków: Dwernicka Wamda, Fenczyn Jan, 
Leśniewicz Aleksander, Nowak Kazimierz, Poń- 
cza Józef, Turyna Eugenjusz i Wyrobek Emil po 
400 zł., Lubaś Franciszek 200 zł Akademja; Gór- 
nicza Kraków: Balicki Marjam, .Biały Michał i 
Waliwuda Adam po 200 zł. Wydział prawniczy 
Lwów: Bobowski Leszek i Obmiński Adam po 
200 zł. (famil.), Kania Stefan i Pawłowicz Józef 
po 200 zł, Kuliszkiewicz Wincenty, Malko Kazi- 
mierz i Zawirski Zbigniew po 400 zł., Kruczkow- 
ski Marjan 500 zł, Jaworski Marjan, Moszyński 
Stefan, Osuchowski Bogusław, Śliwiński Zbi- 
gniew, Thullie Aleksander i Wąsowicz Witold po 
600 zł. (szlach.), Wydział humanistyczny Lwów: 
Bąkowski Franciszek, Będziński Marjan, Chmie- 
lewski Tadeusz, Głodziński Tadeusz, Heroid 
Henryk, Jastrzębski Józef, Jarworczak Aleksam- 
der, Jezierski Michał, Końca Józef, Markiewit. 
Wiesław, Moroz Stefan, Nowosad Zbigmiew, O- 
górek Mirosław, Pańczak Władysław, Petryka 
Władysław po 200 zł., Konarski Michał 500 zł., 
Kulczycki Tadeusz, Puzdrowski Juljusz, Słotwiń- 
ski Józef i Troczewski Adam po 800 zł. (szłach.). 
Wydział matem. przyr. Lwów: Janowski Jan, 
Kopniak Zdzisław, Krzysik Bronisław, Makarska 
Jan, Stańko Stefan i Szpila Józef po 200 zł., Gep- 
pert Władysław 800 zł. (szłach.). Wydział lekar- 
ski Lwów: Małecki Przemysław i Rychlik Wła- 
dysław po 200 zł, Kiciarski Marjan, Kuśnierczyk 
Wacław, Mulak Kazimierz po 400 zł, Dziedzic 
Władysław, Michałowski Emi, Popiel Juljan, 
Świechowski Stanisław i Witer Bronisław po 59: 
zł, Stojałowski Kazimierz i Topolmichi Zygmun. 
po 800 zł. (szlach.). Politechnika Lwowska: Bie- 
derman Stanisław, Geneja Władysław po 200 zł 
(famil.), Chrząszczewski Jerzy, Czuryło Jutjan, 
Figura Stanisław, Grochmal Adam, Johann: Mie- 
czysław, Kamiński Stanisław, Romanowski Mie- 
czysław, Szymąnowicz Stefan, Wachał Jan i Za- 
wisza Aleksander po 200. zł., Tiwonowski Karol 
500 zł, Borzemsku Jan, Iwaszkiewicz Henryk, 
Krzyszkowski Adam, Niewiadomski Tadeusz i 
Zabielski, Stanisław po 800 zł. (szlach.). Akademia 
medycyny iweter. Lwów: Flek Stefan, Hoffman 
Eugeniusz i Zdan Włodzimierz po 200 zł., Hayder 
Romuald 500 zł. Wyższa szkoła dla handlu zagr. 
Lwów: Mihucki Kazimierz 200 zł (iamil.). Wy- 
dział farmaceut. Uniiwers. Warszawa: Biederman 
Juljusz 200 zł. (famil.). (C. d. n.) 

Ze Związku Adwokatów Polskich. W piątek 
dnia 17 lutego br. odbędzie się w lokalu Związku 
przy, ul. Sokoła 4 II. p. piąty z rzędu z cyklu wy- 
kładów o projekcie Polskiej procedury cywilnej, 
a mianowicie adwokat dr. Amtomi Dziędzielewicz 
mówić będzie o „Sądach polubownych' (ant. 489 
do 512) i „kwestji udziału Adwokatów w tychże 
sądach jako sędziów. 


Z Kasyna i Kota Literacko - Artystycznego 
we Lwowie. Czwartkowy 'wykład prof. dra 
Reissa „Dusza: Żydowstwa w muzyce”, który był 
istotną sensacją w Krakowie ù Warszawie ze 
względu na treść i formę, w jaką prelegent ujął 
swoje wywody, oraz na osobę samego prelegen- 
ta będzie rzeczowem i bezstronnem przedsstawie 
niem tematu z stanowiska psychologicznego i 
społecznego, to też nikt mie powinien orimąć spo- 
sobniości usłyszenia tego ciekawego wykładu. 

Towarzystwo Lekarskie. W piątek 17 b. m. 
odbędzie się posiedzenie z porządkiem dziennym: 
1) Dr. Tyszka: Antivirus w przypadku gruźlicy 
języka. 2) Dr. Kuhn: Wnioski w sprawie specyf,- 
ków i leków zagramicznych. 3) Dr. St. Kram- 
sztyk (z Warszawy): O wodach mineralnych i o 
żeldazie aktywnem (odczyt z obrazami świetl- 
nemi). 

ə Walne Zebranie Członków Związku Lekarzy 
P. P. — Obwód lwowski — odbędzie się w so- 
botę dnia 18 b. m. godzina 18-ta przy! ul. Lindego 
1. 5. II. p. Porządek obrad: odczytanie protokołu 
z ostatniego walnego zebrania, sprawozdanie pre- 
zesa i skarbnika, wybór zarządu, wnioski oraz 
interpelacje. 

Polskie Towarzystwo Muzyczne. 
muzyki kameralnej. Trio:  Giinsberb, Schmar, 
Krebs, wykona w _ sobotę 18 lutego Kom- 
pozycje Beethovena. Trio: Gdur, Rameau; Pre- 
mier Concert Wolfa — Ferrari. Dzieła przeważ- 
nie nie znane naszej publiczności muzykalnej i 
wielce interesujące. Pierwszym występem zdoby- 
ło sobie Trio P. T. M. gorące uznanie publiczno- 
ści i prasy, niewątpliwie więc na drugim wie- 
czorze w małej sali P. T. M. powodzenie to u- 
trwiali się a miewielka ilość biletów do nabycia po 
4,3,2i1 zł. w księgarni Seyfarta zostanie roz- 
kupioma. 

Baczność Strzelcy. W piątek 17 b. m. o godz. 
7-mej wieczorem adbędzie się w lokalu Związku 
Strzeleckiego przy ul. Zielonej 7 odczyt p. inż. 
Libańskiego p. t. „Polska napowietrzna* (z obra- 
zami Świetlnemi). Obecność wszystkich strzel- 
ców i strzelczyń obowiązkowi. 

Zabawa Strzelecka. W sobotę dnia 18 lutego 
b. r. o godz. 8-mej wieczór w lokalu 1 Oddziału 
Związku Strzeleckiego przy ul. Zielonej 7 odbę: 
dziie się zabawa strzelecka z tańcami. Wstęp na 
salę 1 zł. 50 gr. Bufet tani we własnym zarzą- 
dzie. Zaproszenia otrzymać można codziennie w 
godzinach od 6-tej do S$-mej w lokalu Związku 
przy ul. Zielonej 7, oraz w dniu zabawy przy. 
kasie. 

Wielka Zabawa Kostjumowa dla Dzieci w 
„Gwieździe* odbędzie się w niedzielę dmia 19-go 
lutego b. r. o godzinie 4-tej popołudniu, staraniem 
Koła Rodzicielskieggo im. św. Antoniego. Dochód 
na kolonię wakacyjną dla miezamożnej dziatwy. 
Strój kostjaumowy: lub wizytowy. Wstęp 1 zł. 


Wieczór 


Wicepremier prof, Bartel przybywa do 
Lwowa, W niedzielę, dnia 19 b. m, przybę- 
dzie do Lwowa Wicepremier prof. dr. Kazi- 
mierz, Bartel i wygłosi w Politechnice lwow- 
skiej wykład p. t.: „Obraz sytuaciii Polski we 
współrzędnych ortogonalnych '. 

Cenny dar p. Reymontowej dla Uniwer- 
sytetu poznańskiego, Wdowa: po. Władysła- 
wie Reymoncie ofiarowała bibliotece Uni- 
wersytetu poznańskiego pozostały po znako- 
mitym pisarzu cenny: księgozbiór histotycz- 
ny. Księgozbiór ten zawiera m, i. trzy teki 
druków ulotnych z lat 1702 i 1793, map 49, 
araz 284 tomów pomuikowych dziieł z zakre- 
su: historji Polski XVIH wieku. Transport ten 
nadszedł już do Poznamia w dwu wielkich 


| skrzyniach. 


ANDRZEJ RYBICKI. 
Miłość romantyczna, 


Wydawnictwo Polskie w Poznaniu po- 
Witało rok 1928 kilkoma dziełami niezwykłej 
Wartości. Jednym z najcenniejszych plonów 

"Miedawnej pracy, jest nowe wydanie książki 
Sl. Wasylewskiego „O miłości romaniycz- 
'Mej”, Szczera sympatia otacza to dzieło, 
 lozpowszechnione szeroko w całe; Polsce; 
‘Miarą niegasnącej jego aktualności jest takt 
howego wydania, a rozliczne głosy życzii- 
Wej krytyki wielokrotnie wielbiły już prze- 
Wikliwa, subtelną ostrość intuicji autora, — 
_umiejącej nietylko wciąć się w mrok dzie- 
lowy, ale i dawne blaski zeń krzesać. W łu- 
nie tych dawnych świateł, w uśmiechach 
brzeminionej pogody, przesuwają się przez 
anty książki — rozsypane, spopielałe okru- 
y dawrego istnienia, — resztki poetycz-= 
Neto różańca, którym cała Europa modliła 
SIĘ wówczas do Piękna; a czy to w dolinie 
Owieńskiej „rusałek dłoń rozścieliła mura- 
Ye krasnym dzierganą kwiatem”, — czy na 
liny rzymskie patrzą błękitne oczy Ewuni, 
brzyszłość pielgrzyma czytać mające, -— czy 
~ ciemnych borach wołyńskich migną czer- 
One jarzębiny, wplecione we włosy Ludki 
5 Mądeckiej, — zawsze lekkie, urocze slowa 
Owieści błyszczą dawrą wielkością i po- 
Stąwjają w myślach zadumanych meteo- 
KY szlak tęsknienia. Naprzeciw ewci tę: 
ah pcie wychodzi korowód postaci, które 
$ © czynem ducha, albo wdziękiem myśli 
ię, ei barwiły życie przed stu laty. Nai- 
x, W „kochanki pierwszych dni” z cudną 
à Poszeniu głów lekkością, w mlemodnej 
a Titus fryzurze, albo „w długim warko- 
w, główkę dokoła oplatającym”, — powie- 
zą, smukłe. strzeliste i wysoko pod szyję 
wipte — potem Adamowego życia strzęp 
0d kowieńskich narcyzów i tulipanów 


prześniony, — potem Antoni Malczewski, 
walczący pod Modlinem o bilecik, pełny 
słodkich czułostek, — polski Cyrano pod 
Arras, — i niezbladłe do dziś Światełko 
nimbu romantycznej Świętej, Klaudyny Po- 
tockiej, samarytanki, -— i Pertesilea, Emilja 
Plater, którą szeregowiec Konstanty Gaszyń- 
ski równał z „Orleanką”, — i cudna pani 
Joanna Bobrowa, której „silence* dawała 
„de cruelles inquietudes” Zygmuntowi, — i 
Beatrix wędrowań rzymskich, Ewunia.. A 
dokoła tych postaci, wspomrienia Świętej dla 
narodu romantycznej legendy, rozesnnte w 
opowieści przedziwnie lekkiej, — pozwala- 
jącej zapomnieć, iż w każdem jej słowie 
mnóstwo prądów ówczesnego życia skupia 
się, jak w ogniisku gładzonej umiejętnie so- 
czewki... Mistrzowskie połączenie naukowej, 
sumienności z najszczerszą poezją odczucia, 
wielobarwności opowiadanych zdarzeń, z je- 
dnolityrn nastrojem, — erudycji z naturalno- 
ścią i z wdziękiem, — czyni z każdej strony 
żywy, nieporównaniie świeży, zrozumiały 
bez trudu obraz dziejowy. Po słowach tej 
Książki swobodnie prześlizguje się myśl, nie- 
zmęczona wskrzeszonemi wizjami, — a tyl- 
ko niemi przejęta, i z tętnem dawnych lat 
współdrżąca. 

Jednak poznanie dzieła „O miłości ro- 
mantycznej” tworzy coś więcej, niż samo 
tylko poetyczne przeżycie; mianowicie — 
prostuje częstą dziś omyłkę w sądzeniu ro- 
mantyzmu. Stosunek człowieka dzisiejszego 
do epoki utragicznionej „gioia del amare”,— 
do wszystkich złud wyobraźni, kryjących 
w swem czarodziejstwie niezłomny i Świę- 
ty pęd ducha, — iest, przeciętnie biorąc, 
negatywny. Z epoki romantycznej pozostał 
nam w pamięci raczej jej dziwny, dziwacz- 
ny nieraz pozór, jej kształt zewnętrzny, peł- 


rzeniu. Wiemy, że romantyzm, to świat u- 
piorów walczących z wolą człowieka, — to 
nastrój wygnańczej tęsknoty, to przerafino- 
wanie uczucia ze szkodą praktycznego roz- 
sądku; ale często nie poznajemy į nie wi- 
dzimy w romantyzmie kościoła, w którym 
duch polski klęczał, odprawiając wielki post 
niewoli. Nie był przypadkowy kształt tego 
kościoła, — nie była kaprysem historji ani 
jego świetność, ani jego dzieje walczące, ani 
jego moc, ani słabość; roniantyzm polski 
wyszedł z wieków, i przez wieki idzie; mo- 
żę któregoś roku odsłoni się z ukrycia, innem 
słowem przemówii, i inne miano przybierze; 
może w nieiednem zaprzeczy dawnemu swe- 
mu wcieleniu, ale zawsze zachowa jedną 
najgłębszą treść swoją, -— duchowładztwo. 
Nie w szklanej gablotce, lecz w grobie snu 
ziemskiego śpi Kordian i Anhelli; — nie 
drwiąco - ciekawe spojrzenia, lecz procesje 
Śpiewające o zmartwychwstaniu ducha iść 
tam winny. Romantyzm jest wieczną formą 
stwarzania nowych wartości; — pod różne- 
mi tylko wraca postaciami, i rozmaicie się 
nazywa. Książka St.Wasylewskiego wskrze- 
sza z dawnej legendy tę iskrę wieczności, — 
jednak nie daje przebłyskom romantycznej 
prawdy ostrego lotu, pozwała dziejowemu 
sumieniu spać spokojnie, — prowadzi do ma- 
jestatu twórczych duchów bez koniecznego 
obrzędu wstępnego, bez rachunku sumienia 
z dzisiejszych dni. Owa uśmiechnięta, przy- 
jemna łagodność opowiadań jest osiągnięta 
przez położenie akcentu raczej na stronie 
„romanesque”, niż „romantique? świata 
przedstuletniego. Te dwie formy życia mia- 
ły przez pewien czas wspólny gest, wspólny 
uśmiech, wspólną terminologię wysłowień 
pogodnych, czy tragicznych, —- jednak ich 
wnętrza leżały na niejednakowym poziomie 


ny zaprzeczeń naszego „zdrowego y, pt nę pozatem — płytsza siera „romanes- 


natomiast istotna treść romantyzmu, mia- 
nowicie twórcze dążenie do władztwa ducha 
nad życiem uchyla się często naszemu Spoj- 
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que” bwła nieporównanie dawniejsza, niż 
romantyzm istotny. Molierowskie „Precicu- 
ses ridicules* nadawałyby sie doskonale do 


tego żartobliwego, 
opowieści, 
miłości 


nieco ironicznego tonu 
jakim St. Wasylewski mówi o 


romantycznej. Istota romantyzmu 
jest nie to, co jest „romanesque”, tylko wła- 
śnie — reszta. Kluczem dobrania się do tei 


reszty mogłohy być spostrzeżenie, iż ludzie 
epoki romantycznej pojnowałi świat uczu- 
cia jako surową rzeczywistość, a nie jako 
żart; — rzeczywistość równą w powadze 
i ważności — temu, czem dzisiaj są dla nas 
księgi handlowe. Jak to było możliwe? — 
W jaki sposób wpływało to na twórczość 
dziejową, mistyczną, artystyczną? W jakim 
kształcie wróci to kiedyś, przerywając dzi- 
siejszą depresję ducha, sprawiona materia- 
fizmem? Autor omawianego dzieła nie po- 
rusza w słowach wyraźnych najgłębszego 
piękna dziejów romantycznych, — mianowi- 
cie walki ducha historji — z iei 


opornem 
ciałem, z bezwładem losu; przedstawia swe 
postacie raczej z komedjowet, -- prometeań- 


skiej, — niż tragicznej, prometejskiej strony. 
I postępując tak, czyni mądrzej i lepiej, niż 
gdyby mówił wprost; aktorzy iego baśni 
powtarzają scenę z Hamleta, — odtwarzają 
wielką, potężną prawdę w ułudzie komedjo- 
wych słów i gestów, — a im swobodniej, im 
żartobliwiej to się dzieje, tem bielej zhlednie 
Król-Materializm i Królowa-Oschłość w du- 
Szy każdego człowieka, czytającego książkę 
„O miłości romantycznej”. 

Może za lat 100, jakiś historyk kultury 
napisze podobne dzieło — „O oschłości ma- 
terjalistycznej'; ufajmy, że lata obecne będą 
leżały poza zakresem takiego dzieła, -— i do- 
czekają sie wspomnień choć w części tak 
pięknych, jak praca Wasylewskiego. Na u- 
znanie szczególniej wdzięczne zasługuje zu- 
pełnie zmieniona, wytworna forma książki, 
ozdobioej 12 pięknemi miedziodrukami. Wy- 
starcza przeczytać raz tę książkę, aby prze- 
konać się, że jednokrotne iej przeczytanie — 
nie wystarcza. 


.< 


Od dziś iwowskie Klna strajkułą. Zwią- 
zek właścicieli kinoteatrów komunikuje, że 
ma odbytem w dniu 15 b. m. posiedzeniu za- 
padła uchwała zamknięcia. wszystkich kimo- 
teatrów we Lwowie z dniem 16 lutego b. r. 
a to m powodu odmówienia przez Magistrat 
udzielenia zniżki podatku od! biletów wstępu. 
Związek zaznacza zarazem, że uchwała po- 
wyższa w: niczem nie narusza decyzji Związ 
ku w sprawie współpracy z Bezpartyinym 
Blokiem współpracy z Rządem, a sale kino- 
teatrów lwowskich są do dyspozycii tego 
komitetu ma zebrania przedwyborcze. 

Polskie Towarzystwo Muzykologiczne. 
W dniu 4-go lutego b. r. założone zostało w 
Warszawie. Polskie Towarzystwo Muzyko- 
logiczne, 0 charaktenze i celach, ściśle nau- 
kowych. Na zebraniu konstytuującem, w 
którem wzięli udział przedstawiciele muzy- 
kologji ze Lwowa, Krakowa i Poznamia, wy- 
bramo Zarząd Towarzystwa w następują- 
cym składzie: prezes — dr. Łucjan Kamień- 
ski, profesor Uniwersytetu w Poznaniu, wi- 
cepnezesi: dr. Adolf Chybiński, profesor U- 
miwersytetu Jama: Kazimierza we Lwowie, i 
dr. Zdzisław Jachimecki, profesor Uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego w Krakowie, sekretarz 
— dr. Bronisława  Wójcikówna (Lwów), 
skarbnik: dr. Wacław Piotrowski (Po- 
zonañ). 

Nowe źródło lecznicze, Istniejący od! sze- 
regu lat leczniczy Zakład kąpielowy w Ho- 
ryńcu (powiat Lubaczów) posiadał naturalne 
źródło mineralne siarczame, którego wartość 
lecznicza wysoce ceniona była przez lud- 
ność okolicznych miast, tak, że frekwencja 
osób pragnących korzystać z kąpieli siarcza- 
nych w Horyńcu stale wzrastała. W roku 
1927 napływ kuracjuszy. był tak liczny, że 
dotychczasowe źródło okazało się niewy- 
starczające dia zaspokojenia potrzeb kąpie- 
lowych. Wobec tego właściciele zdrojowiska 
zwitócili się do profesora Nadolskiego ze 
Lwowa © przeprowadzenie ekspertyzy fa- 
chowej i zbadanie dotychczas eksploatowa- 
mego: źródła mineralnego, Po przeprowadzo- 
mych studiach na miejscu dokonano głębokie- 
go wiercenia w miejscu wiskazanem przez 
profesora: Nadolskiego i natrafiono na silny 
wytrysk (artezyjski wody mineralnej o dużej 
wydajności, i znacznie silniejszej w siarko- 
wodów aniżeli pierwotne źródło. Wobec te- 
go Zakład kąpielowy w Horyńcu zapewnio- 
ny ma najważniejszy czynnik rozwoju. 

Wybitny publicysta amerykański w War- 
szawie. W piątek wieczorem przybywia do 
„ Warszawy jeden z najwybitniejszych publi- 

cystów amerykańskich p. Frank Fimomds, 
zwany, w Ameryce królem dziennikarzy, 


Pożary. Wozoraj straż pożarna interwenio- 
wała sześć razy w wypadkach pożarów komi- 
mowyich 4 mieszkaniowych, które szybką zlikwi- 
ido wasio. 

Magazyn złodziejski w kanale Pertwi, W dniu 
wazorajszym aresztowano Leona Framka, Antom. 
Kasarabę i Teodora Dubynę za kradzież towarów 
biawatnych wartości kilku tysięcy złotych z biu- 
ra spedycyjnego M. Augartena (Furmańska. 5). 
W śledztwie aresztowani przyznali się, że skra- 
dzione towary schowali w jednym z kurytarzy 
kamalu Pełtwi, gdzie istotnie znaleziono cały! ma- 
gazyn łupów złodziejskich. Znależione towary 
zdeponowano narazie w Urzędzie śledczym przy 
ul, Kazimierzowskiej. 

Aresztowanie mordercy, Wczoraj aresztowa- 
no możownika Teodora Dubynę, który przed kil- 
ku dniami — jak w swoim czasie podaliśmy — 
wystrzałem g rewolweru zabił Jana Kurasza, 
znanego apasza pod przezwiskiem „Kiki“, 

Zaginięcie umysłowo chorej, Prowadzona 
widzoraj przez swego brata N. Haasówia do Za- 
kładu kulparkowskiego zbiegła w drodze. Umy- 
słowo chora jest wysoką blondynką © krótko 
przystrzyżonych włosach, ubrana w, zieloną su- 
knię i czarny płaszcz. 

Śmierć przez nieostrożiiość. W czasie szybo- 
wania wozów tramwajowych przed Teatretn 
Wielkim około gudz. 11-tej w nocy motonowy je- 
dnego z szybujących wozów  nieostrożnie wy- 
chylił złowę, którą mu przygniót! szybujący obok 
wóz. Po kilku minutach motonaowy ten mimo po- 
mocy lekarskiej zmarł, 

Samobójstwo. Wczoraj około godz. 13.30 po- 
pelnit samobójstwo  wystrzałem z flobertu w 
skroń 16-letni uczeń VI. kl. gimn., Tadeusz Saw- 
czyn (Wulecka 6). Denat pozostawił list, w któ- 
rym nie podaje powodów rozpaczliwego kroku. 


PE OT A eae 


Z sali koncertowej. 


Koncert Leszka Reychana. Występ x. 
Assaturiana w „Pajacach”. 

Pan Leszek Reychan,  wystepuiący 
przed paru tygodniami w partii Tonia w 
„Pajacach”, dał się słyszzć w czwartek 
z własnym koncertem w sali Kasyna i Koła 
Lit.-Art, Program obejmował prawie wyłącz 
nie arie or. Leoncavalla, Bizeta, Goltnod'a, 
Moniuszki, Verdiego ; Flotowa, scena i mu- 
zyka operowa jest też stanowczo dla p. 
Reychara *erenem najbardziej odpowied- 
nim. Potężny jego głos o znacznej wytrzy- 
rmałości i fenomenalnej wprost skali znaj- 
duje w tych arjach efektowre pole do po- 
pisu, choć sama barwa głosu nie dorówny” 


£ 


5.05.46, Ttzynaste miejsce zajął Krzep- 


wa słanówczo jego sil3, również w interpre- 
tacii możnaby życzyć sobie nieraz większą 
subtelność frazowaria. Najlepiej stosunkowo 
Wypadły „Arja Marcina” z „Verbum Nobile” 
Moniuszki, à Mussorgskiego „F'ieśń Mefisto- 
fełesa” w piwnicy Auerbacha. 

Pan A. Assaturian, który dwukrotnymi 
koncertami zjednał sobie już poprzednio 
sympatję lwowskiej publiczności (na ostat- 
mnim koncercie nie mogłam niestety być 
obecną z powodu odbywajączzo się równo- 
cześnie koncertu Karola Szymanowskiego) 
wystąpił w „Pajacach”* Leoncavalla w par- 
tii Cania i zyskał i tytn razem gorące okla- 
ski. Silny i dźwięczny jego głos brzmiał ra 
scenie równie dobrze, jak na estradzie; do- 
dać do tego trzeba wielką umiejętność i kul- 
turę śpiewacką, grę niesłychanie suggestyw- 
rą, choć silnie realistycznie pojętą, oraz uj- 
raująca i rasową powierzchowność —. a o- 
trzymamy całość bardzo szczęśliwą. 
Z współpartnerów p. Assaturiana na pierw- 
szem miejscu postawić należy Silvia p. 
Płońskiego i Neddę p. Popowiczówny, która 
tym razem Śpiewała bardzo dobrz. Na po- 
chwałę zasługuje zwłaszcza duet Neddy 
z Siviem, który brzmiał bez zarzutu. P. 
Krugłowski posiada stanowczo głos za sła- 
by do partii Tonia. 

W poprzedzającej „Pajace” „Cavallerii” 
zbierała zasłużone oklaski p. Jakubowska 
jako Santuzza, która zarówno pod wzglę- 
dem muzycznym, jak i dramatycznym sta- 
nęła zupełnie na wysokości swego zadania. 


Stelanja Łobaczewska. 


Z sali sądowej. 


Siedmnasty dzień rozprawy 0 zamordo- 
wanie Ś. p. kuratora Sobińskiego. 


Na wstępie dzisiejszej rozprawy prze- 
słuchano św. Janinę Haczewską, żonę pa- 
cjenta, do której jeździł w dniu 19 paździer- 
mika lekarz dr. Ciepielowski. Następnie ze- 
znawali jako świadkowie lekarze dr. Litwi- 
nowicz i dr. Niementowski. Pierwszy badał 
osk. J. Werbickiego w celi aresztow poli- 
cyjnych i stwierdził u niego lekki obrzęk 
nog. Osk., nie podał wówczas przyczyny 
tych obrzęków. sowiadek dr. Niementowski 
lekarz więzienny badał osk. Werbickiego 
po sprowadzeniu go do sądu i już wów- 
czas żadnych obrzęków u badanego nie 
stwierdził 

W tem miejscu wchodzi na salę św. nadkom. 
Mittlehner, filar oskarżenia, w którega rę- 
kach spoczywał całokształt dochodzeń. Po 
zaprzysiężeniu Świadek zeznaje. Pierwsza 
część zeznań, złożona do pauzy, pokrywa 
się w głównych zarysach z zeznaniami zło- 
żonemi w śledztwie i z treścią aktu oskar- 
żenia. Świadek zeznaje, że już w jesieni 
1925 r., władze policyjne otrzymały wia- 
domosć, że U. O. W. wydała wyroki śmier- 
ci na śp. kuratora Sobińskiego, b. posła 
Prószyńskiego i b. min. St. Grabskiego. 
Wiadomość o tem otrzymano równocześnie 
z trzech źródeł, tak, że nie było co do 
autentyczności zadnej wątpliwości. Nad oso- 
bami temi rozciągnięto ochronę, a:w ostat- 
nich miesiącach na wyrażne życzenie Śp. 
Sobińskiego ochronę wycofano. 

owiadek wyjaśnia dalej, że zamach na- 
stąpił dopiero 19 października 1926, gdyż 

. O. W. na terenie lwowskim było zdez- 
organizowana z powodu kilkakrotnych likwi- 
dacji przez policję. Następnie świadek opi- 
suje przebieg pierwszych dochodzeń prze- 
prowadzonych na miejscu tuż po mordzie. 
Reprodukuje pierwsze zeznanie świadków 
czynu Sobołtyńskiego i Bachły, dalej wyja- 
śnią, jak doszła policja do osoby Św. Szo- 
fera Hassmana. Opisuje dokładnie przebieg 
aresztowania oskarżonych, a następnie daje 
obraz konirontacji Hassmana z Werbickim 
i Atamańczukiem. Nadk. Mittlehner przepro- 
wadza dowód, że osk. Michał Werbicki był 
inscenizatorem mordu i udowadnia, że on 
krył się pod pseudonimem „Wasyłkowa*, 
który był znany policji, jako jeden z naj- 
niebezpieczniejszych bojowców. Na podsta- 
wie inwigilacji mieszkania Werbickich usta- 
lono ich kontakt z innymi oskarżonym. 
Wiadomość o aresztowaniu Werbickich wy- 
wołała konsternację wśród członków UÓW. 
którzy jeszcze przebywali na wolności. 

W tem miejscu zarządzono przerwę. 

Po pauzie nadkom. Mittlehner zeznaje 
dalej. 


iii Ea S E EE NI 


Ilea Olmpiada ZIMOWA. 


towski Andrzej II-gi (Polska) 5.36.55. 
Pozatem Polacy zajęli mieisca: 19-te (Bujak 
józef) i 27-me (Kawa). 

Lód psuje się niemal z każdą minuta. 
Deszcz pada bez przerwy. Warunki atmo- 
sferyczne uniemożliwiają igrzyska. Sprawa 
przerwania igrzysk jest nieaktualna. Ewen- 
tualnie igrzyska zostaną wstrzymane do nie- 
dzieli lub terminy rozgrywek będa prolongo- 
wane. Niektóre konkurencje, które dadzą się 
wykonać w bieżącym tygodniu, doidą bez- 
względnie do skutku. 

Dowiedziawszy się o sptężystej organi- 
zacji ekspedycji polskiej na Olimpiadę, jego 
królewska wysokość ks. Leopold holender- 
ski odwiedził polską ekspedycię. Podczas 
odwiedzin obecny był konsul polski C z a- 
plicki. Książę interesował się sportetn 
polskim rozpytując członków polskiego ko- 
mitetu olimpijskiego o szczegóły. W trakcie 
rozmowy książę wyraził żywe zadowolenie 
z udziału Polski na Olimpiadzie w Amster- 
damie w roku bieżącym. Książę złożył swój 
autograf w pamiątkowej księdze polskiej 
olimpiady zimowej i otrzymał od polskiego 
komitetu olimpijskiego honorową  plukietę 
znaczka olimpijskiego. 

Międzynarodowy kongres narciarski u- 
chwalił przez aklamację przyjąć propozycję 
Polski urządzenia w r. 1929 w Żakopanem 
zawodów narciarskich o mistrzostwo Furo- 
py. Sukces ten zawdzięcza Polska znakomi- 
tej dyplomacji prezesa Polskiego Związku 
Narciarskiego pułk. Bobkowskiego, jak ró- 
wnież do pewnego stopnia wrażeniu, jakie 
wywarła delegacja polska na terenie St. 
Moritz. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


OBJĘCIE INSTYTUTU ŚW. STANISŁAWA 
W RZYMIE. 

Rzym, 15 lutego. (AW). Ks. Metiopo- 
lita krakowski Sapieha objął w posiadanie 
kościół i Instytut >w. Stanisława w Rzymie 
przekazany mu w październiku r. ub. przez 
Rząd polski. Podczas uroczystości przyjęcia 
odbytej w d. 18 bm. Ks. Metropolita wy- 
raził nadzieję, iż Rząd Rzplitej idąc za tra- 
dycją wskazaną przez królow polskich uży- 
czy Instytutowi opieki i pomocy, przyczem 
stwierdził, iż Rząd interesuje się lInstytu- 
tem, za co złożył podziękowanie w szcze- 
gólności pod adresem Min. Zaleskiego i po- 
sła Knolla. Przypomnieć należy, że Instytut 
ten założył w XVI wieku kardynał Hozjusz 
i przez cały czas pozostawał on pod pro- 
tektoratem Rzpitej Polskiej. 


W 10-tą ROCZNICĘ BOHATERSKIEGO 
ZGONU 


Warszawa, 15 lutego. (AW). W 10-tą 
rocznicę śmierci pułk. Bolesława Mościckie- 
gu, bohatera z pod Krechowic i Stanisławo- 
wa, zamordowanego przez bolszewików pod- 
czas przedzierania się z l-szym Korpusem 
Wschodnim do kraju, odbędzie się w d. 18 
b. m. uroczyste nabożeństwo w kościele 
aw. Krzyża. Na nabożeństwie będzie obecny 
P. Prezydent Rzpltej. Uroczystości żałobne 
organizuje l-szy pułk Uł. Krechowieckich 
im. pułk. Mościckiego. 


ZAKAZ. 

Warszawa, 15 lutego. (PAT)s Celem 
niehamowania normalnego ruchu pasażer- 
skiego na polskich kolejach państwowych, 
p. Minister komunikacji wydał zakaz umiesz- 
czania odezw wyborczych w miejscach prze- 
znaczonych dla publiczności, a zatem w bu- 
dynkach dworcowych zewnątrz i wewnątrz, 
w westibulach, poczekalniach, restauracjach, 
na peronach i t. d. 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMIECKIE. 

Berlin, 15 lutego. (PAT). „Germania“ 
donosząc o rozporządzeniu Prezydenta Rze- 
czypospolitej w Sprawie waloryzacji ceł, 
oświadcza, że przez wydanie tego rozpo- 
rządzenia została wreszcie otwarta droga 
do właściwych rokowań polsko-niemieckich. 
Należy mieć nadzieję. że rokowania gospo- 
darcze polsko-niemieckie, które dzięki obec- 
nemu rozporządzeniu Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej mogą wejść w nowe stadjum, 
zaczną się toczyć żywiej i wkrotce dopro- 
wadzą do pomyślnych dła obu stron wy- 
ników. „Voss. Zig.“ podając obszerne stre- 
szczenie rozporządzenia waloryzacyjnego, 
oświadcza, że w rokowaniach polsko-nie- 
mieckich należy się spodziewać dyskusji 


W ostatecznej klasyfikacji wielkiego | nad kwestją ustalenia polskich stawek cel- 
biegu narciarskiego na dystansie 50 klm. za- nysh za niemieckie towary eksportowe. 


wodnicy uzyskali miejsce i czas jak nastę: 
puje: 


(Szwecja) 5.05.30, 


Warszawa, 15 lutego. (PAT). Prezes 


Hodlund (Szwecia) 4.52.37, Johnson ; sądu „apelacyjnego w Katowicach Tadeusz 
Andersen (Szwecja) Stark wyjechał do Berlina, celem wzięcia 


-t 


udziału w polsko-nienieckich rokowaniać! 
prawno-rozliczeniowych. 


Z KONFERENCJI DELIMITACYJNEJ: 

Katowice, 15 lutego. (AW). Prace kot- 
ferencji delimitacyjnej, która wczoraj rozp0” 
częła swe obrady w Katowicach toczą SM 
w atmosferze zupełnego porozumienia. Ucze” 
stnicy konferencji zwiedzili ostatnio Zakłady 
Azotowe w Chorzowie i Zakłady Żelaznć 
w Królewskiej Hucie. 


WUKICEWICZ TWORZY RZĄD. 

Białogród, 15 lutego. (PAT). Rokowá 
nia premiera Wukicewicza z przedstawicie” 
lami partjj demokratycznej spełzły na AF 
czem, gdyż przywódca partji radykalnej 9% 
rzucił żądania postawione przez demokt4 
tów. Sądzą tu, że Wukicewicz spróbuj? 
obecnie utworzyć nowy rząd z udziałe 
radykalnej słoweńskiej partji ludowej i mt 
zułmanów z Bośni. Wobec tego, że 124% 
ten nie miałby prawdopodobnie większość 
w Skupczynie. liczą się z tem, iż rozpisai! 
zostaną wkrótce nowe wybory. 


STRAJK. „A 
Briix, 15 lutego. (PAT). Komunistycz!! 
robotnicy usiłowali dziś wtargnąć tłumi! 
m miasta, czemu jednak przeszkodziła p” 
icja. 
Brflx, 15 lutego. (PAT). Załogi licznyć! 
kopalń przyjęły dziś rezolucję, w której 7% 
wiadamiają kierownictwo strajku o żądam" 
aby w piątek dnia 17 bm., O ile dzisiejsźć 
pertraktacje nie doprowadzą do porozumić” 
nia, wstrzymać pracę we wszystkich kopa” 
niach. Gdyby doszło do tego, oznaczałoby 
to wielkie zaostrzenie sytuacji strajkowej. 


ZGON PREZYDENTA MONGOLJI., 

Moskwa, 15 lutego. (AW). W miejsco 
wości Ulanbatów zmarł wczoraj w wiek” 
lat 61 prezydent Mongolji Deren Darch!* 
Zarządzono trzydniową żałobę w całym Kía 
ju. Darchi był przywódcą ruchu niepodie' 
głościowego w Mongolji i dążył de ode 
wania prowincji mongolskiej od Chin i wsp”” 
pracy z bolszewikami. 


Tallin, 15 lutego. (PAT). Do Tallin 
przybył przedstawiciel komitetu Ligi Nar 
dów dla spraw opieki nad emigranta 
ażeby na miejscu zapoznać się ze skarga 
emigrantów rosyjskich. i 

Paryż, 15 lutego. (PAT). „Echo de P% 
ris“ donosi z Szanghaju, iż na konfere 
Kuom Min Tangu przyjęto wszystkie pit 
pozycje generała Czang Kasi Szeka, i 
wraz z Feng Ju Tsiangiem i Jen Tsi przy 
gotowuje ofenzywę przeciw Czang Tso W 
nowi. 3 

Kalkuta, 15 lutego. (PAT). W zwingt" 
z mającym nastąpić wkrótce przyjazdeć 
brytyjskiej komisji parlamentarnej przywóć 
cy nacjonalistów bengalskich ogłosili ma?” 
fest proklamujący natychmiastowy i 4 
wszechny bojkot towarów brytyjskich j 
szczególności materjaąłtów włókienniczy”, 
i postanowili zorganizować 20 b.m. otb? 
mie manifestacje. 


Depesze przedpołudniowe: 


KONFERENCJA U MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. i 

Warszawa, 16 lutego. (AW). Marszałć, 
Piłsudski odbył wczoraj w Belwederze GWO 
godzinną konierencję z Min. Zaleskim 1 kde 
czelnikiem Wydziału wschodn. p. Hotów iy 
Konterencja ta dotyczyła aktualnego Si 
rzeczy rokowań polsko-sowieckich. 


REWIZJE W Z. L. N. 3 
Warszawa, 16 lutego. (AW). Wczóy 
w siedzibie sekretarjatu głównego ZEN w 
Alejach Jerozolimskich przeprowadzoną 
stała dwukrotna rewizja. Pierwsza ©* g 
się w południe, przyczem funkcjonaf$ je 
policji poszukiwali 2 ulotek: „Żydzi 78 wę 
dynką* i „Przestroga dla katolików“. Db 
rewizja nastąpiła o godz. 8-mej wie” į 
Podczas rewizyj skonfiskowano ulotkę gł 
„Co już uzyskali Żydzi w Polsce i do 24 
go dążą". Donosząc o tem dzisiejsza » po 
Warsz. Por.“ zaznacza, że ulotka pod “w 
wyzszym tytułem miała 5 nakładów ma 
zeszła się w kraju w bardzo znacznej ! 
egzemplarzy. 


NIEDOPUSZCZONA DEMONSTRA of) 
Warszawa, 16 lutego. (AW). Werro) 
około 9 wiecz. po wiecu Komitetu gb 
Nar. w lokalu Chrześc. Zw. dozorców ra 
znaczna grupa wiecujących złożona. gó 
ważnie Z młodzieży akademickiej, 08”, 
wała pochód, który ruszył  Marszałk go 
w kierunku Aleji Jerozolimskich. (M 
stranci skierowali się w stronę meg; h 
ustawionych na rogu Marszałkowski®l jok 
Jerozolimskich, należących do Bezp: 
Współpracy z Rządem. Policja rozp“ 
manifestantów, 
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P. BARLICKI PRZED SĄDEM. 
b arszawa, 16 lutego. (AW). W dnłu 
diay, m. w Grudziądzu odbędzie się roz- 
mite Sądowa przeciwko prez. Centr. Ko- 
nę, Wi Wykon. PPS. p. Barlickiemu o 
k Wygłoszoną w Grudziądzu w wrześ- 
tie 27 r. Akt oskarżenia zarzuca p. Bar- 
rla 1, dopuszczenie się obrazy Ministrów 
e » Niezabytowskiego, Staniewicza i Skład- 
liep CEO. P. Barlickiego broni adw. dr. 
t mann, Zarówno oskarżony jaki obroń- 
' Wyjeżdżają dziś do Grudziądza. 


ni 
l $ 


Z ostatniej chwili. 


b 
QLEGACJE WŁOŚCIAŃ U MARSZAŁKA 
SUDSKIEGO I U WICEPREM. BARTLA 
tj Warszawa, 16 lutego. (Tel. wł.) Wczo- 
ę, PoPOłudniu przybyły do Warszawy de- 
gy. CJE włościan powiatu łowickiego, gostyń- 
BR kutnowskiego i sochaczewskiego w 
q "© 120 osób. O 5-tej popołudniu delega- 
iy dała się do Bełwederu celem zdożenia 
m Marszałkowi Piłsudskiemu. Następnie 
i Sacje zostały przyjęte w Prezydjum Ra- 


M inistrów przez Wicepremiera Bartla. 
iek dstawicicie poszczególnych powiatów, 
wać swoje oddanie dla Marszałka Pii- 


dz tego, prosili p. Wicepremiera o stwier- 
ule, ktora ze zgłoszonych list jest fakty- 
ye listą współpracy z Marszałkiem, albo- 
cj wielu agitatorów partyjnych z róż- 
die ! obozów zasłania się dziś Jego imie- 
„U. W odpowiedzi na to p. Wicepremier 
 lerdzjł kategorycznie, że Marszalek da- 
Swemi zaulaniem iedynie listę Nr. 1 B- 
Ev. z Rządem i dlatego Jego Ministrowie 
€i właśnie listy kandyduia. 


p 
ROGRAM POBYTU MIN. KWIATKOW- 
SKIEGO WE LWOWIE. 


Warszawa, 16 lutego. (Tel. wł.) Min. Prze- 
E- i Handlu inż. Eug. Kwiatkowski przy- 
a w dniu 19 b. m. o godz. 9-tej rano do 
powa, Zaraz po przybyciu, p. Min. Kwiat- 
ski weźmie udział w konferencii w spra- 
peh naftowych w „Polminie”. O godz. 11.30 
be mówi p. Minister na wiecu wyborczym 
n R Bloku Współpracy z Rządem, który 
edzie się w sali kina „L.ew”. Nastepnie do 
ine 3-ciej p. Min. Kwiatkowski będzie 
-Vimował w Województwie. Następnie 
ic, Q godz. 5-tei konferencja w sprawie 
» <Ttnictwa naftowego i soli potasowych. OQ 
kępy =! przyjęcie w Izbie tlaudl i Przem. ce- 
"a zetknięcia sie ze sferami przemysłowe- 
Lwowa. Następnie o godz. 9.05 wyjazd 
Warszawy. 


ODZNACZENIE OFICERÓW POLSKICH 
ORDEREM ŁOTEWSKIM. 

É Warszawa, 16 lutego. (Tel. wł.) Wczo- 
~ w salonach poselstwa łotewskiego odbył 
M uroczysty akt dekoracji orderem łotew- 
pm Trzech Gwiazd przedstawicieli Armii 
gy Skiej. Wysokie to odznaczenie z rąk po- 
ie Nukszty, otrzymali Szeř Sztabu general- 
E° general Piskor ii komendant Wyższej 
? koły wojennej generał Kessler; iednocze- 
pe komandorję tego orderu otrzymali Szef 
»« Oddziału Sztabu, pułk. Schatzel i pułk. 
teniawa - Długoszewski. wreszcie Krzyż 
„Awalerski tego orderu sekretarz Wicepre- 
lera por. Zaćwilichowski. 


KROL AFGANISTANU PRZYBĘDZIE DO 
POLSKI W KWIETNIU. 
z Warszawa, 16 lutego. (Te!. wł.) Z mia- 
A ajnych źródeł otrzymujemy wiadomość, 
tag PO wiadany przyjazd do Polski króla af- 
e kiego Amanulk odbędzie się w pierw- 
m połowie kwietnia b. r. Król Amarullah 
py ledzie do Warszawy wprost z Londynu, 
ky wizyta jego została naznaczona na 4 
letnia, 
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FIRMY. 

Yoani, 21/28. A. |. 108. Zmiany i dodatki do 
re Ych już firm pojedyńczych. Nałeży wpisać 
Ry jEstrze dla Firm pojedyńczych przy firmie 
m. Nacht do tej firmy przystąpili w charakte- 
kgępólników jawnych Dawid Nacht i Izak Nacht. 
* w Przemyślu skutkiem tego spółka han- 
N agp ovia od 22 listopada 1927. Upoważniony 
M tępstwa: Rubin Nacht, Dawid Nacht i lzak 
0 D. to dwaj spólnicy łącznie. Prokurę udzie- 
Areg Widowi Nachtowi i Izakowi  Nachtowa 
saia się jako bezprzedmóiotową. Data wpisu: 
Czniai 1928. 1391 

p, Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tzemyśl, dnia 14 stycznia 1928. 


Ra 765/27. Wpis firmy pojedyńczej. Dio re- 


ZZ 


iału A. wpisamo dnia 10 grudnia 1927 
firmy: Tarmopol. Brzmienie firmy: Mo- 
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ses Salamon Grünberg» eksport jaj. 

przedsiębiorstwa: eksport jaj. 

Moses Salamon Griinberg kupiec w Tarnopolu 

ul. Ostrogskiego 100. Podpis firmy: Pod brzmie- 

niem firmy: podpis właściciela firmy. 1392 
Sąd okręgowy jako hamdłowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnja 10 grudnia 1927. 


Firm. 1573. B. I. 167. Wpis zmiany firmy spół- 
kowej. Data wpisu 14 listopada 1927. Brzmienie 
firmy dotychczasowe „Oikos“ Związkowe Zakła- 
dy przemysłu ł budownictwa drzewnego Spółka 
Akcyjma, W myśl uchwał Walnego Zgromadzenia 
z 11 kwietnia 1927 Lrep. 27.228 zatwierdzonych 
postanowieniem Ministerstwa Przemysłu i handlu 
z 29 lipca 1927. Brzmienie firmy zmienione. 
„Oikos“ Spółka Akcyjna dla przemysłu drzew- 
mego we Lwiowiłe po francusku „Oikos“ Societe 
anonyme pour I industrie forestiere a Lwów po 


Przedmiot ! niemiecku „Oikos“ Aktiengeselschaft für Holzin- 
Właściciel firmy: dustrie in Lemberg. Kapitał akcyjny. Kapitał Spół- 


ki wynosi 2.625.000 zł. podzielonych ma 26.250 
sztuk akcji po zł. 100. Notuje Się również zmiamę 
postanowień $ 14, 18, 25 ii 30 pierwotnego statutu 
spółki odnoszących się do uprawnień akcjonarju- 
szy querum Walnego Zgromadzenia potrzebnego 
do ważności i składu Rady Zawiaądowczej. 1401 
Sąd okręgowy cyw. jako handi. Oddział IV. 
Lwów, dnia 27 października 1927 r. 


Firm. 1536. B. I. 320. Zmiany dotyczące firmy 
Spółkowiej już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 
12 listopada 1927. Brzmienie firmy: „Połski 
Lloyd“ Spółka Akcyjna. Siedziba firmy: Warsza- 


wia filja Lwów. Zmiany: Prokurę udziełono Adol- | 


fawi Garfunklawi kierownikowi oddziału we 
Lwowie, który podpisywać będzie firmy w ten 
sposób, że łącznie z p. Arturem Odłanickim Po- 


czobuteru, lub z eBrmardem Kreisbergiem pod wy 
ciśniętą zapomocą stampilji lub mapisaną firmą 
maszej spółki umieści swói podpis z dodatkiem 
„BD”. AB. 1400 
Sąd okręgowy cyw. jako handl. Oddział TV. 
Lwów, dnia 14 paździermika 1927 r. 


Firm. 1392/27. Rg. C. VI. 109. Zmiany doty- 
czące firmy spółkowej już wpisanej. Da rejestru 
wpisano: dmia 27 października 1927 r. Brzmienie 
firmy „Zakłady Przemysłowe „Dernów'* spółka 
z ogr. odp. Siedziba firmy Lwów. Zmiany Dr. 
Maurycy: Rosenbaum złożył urząd zawiadowcy. 

Sąd okręgowy cyw. jako handi. Oddział IV. 

Lwów, dnia 22 października 1927 r. 1402 


Firm. 1586/27. A. VI. 186. Wpis firmy pojedyń- 
czej. Do reżestm wpisano dnia 17 listopada 1927 r. 
Brzmienie firmy: Dom spedycymo komisowy 
Łwawski Lloyd B. Kreisberg; 2) Siedziba firmya 


Lwów, Jagiellońska 8. 3) Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Ekspedycja wszelkich towarów w kraju 
È zagranicą, ocenie, ubezpieczenie i magazyno- 
wanie towarów, przewóz mebli oraz załatwianie 
wszelkich czymmości w zakres przedsiębiorstwa 
spedycyjnego wchodzących. Posiadacz firmy: 
Bernard Kreisberg, spedytor we Lwowie ul. Za- 
marstymowska 12. 6) Podpis firmy: Podpis firmy 
następuje iw ten sposób, że pod brzmieniem firmy, 
wypisanem lub pieczęcią wytłoczomem umieści 
swój podpis posiadacz firmy Bernard Kreisberg. 
Sąd okręgowy cyw. jako handl. Oddział IV. 
Lwów, dnia 22 paździiernilka 1927. 1403 


Firm. 1552. C. VIII. 112 Zmiany dotyczące 
firmy spółkowej już wpisanej. Do rejestru wpisa- 
wo dnia 22 listopada 1927. Brzmienie firmy: „El- 
teha“ Lwowskie Towarzystwo handlowe, spółka 
z ogr. odp. Siedziba firmy: Lwów. Zmiany: Na 
Walem Zgromadzeniu dnia 27 sierpmia 1926 
Lrep. 5956 zmieniono kontrakt spółki w $ 3 w 
ten sposób, że pnzediniot przedsiębiorstwa stamo- 
wi przedstawicicistwia fabryk i firm krajowych, 
hadlowych i zagramicznych, zastępstwo ich inte- 
resów i akwiizycja zamówień. Na Walnem zgro- 
madzieniu dnia 27 maja 1927 L. rep. 7986 wybrano 
trzeciego zawiadowcę w osobie p. Bromisławy 
Rentschner żony knpca we Lwowie, ml. Ujejskie- 
go 8 a. 1404 

Sąd okręgowy cywilny Oddział FV. 

Lwów, dnia 18 pazdziernika 1927 r. 


Firm. 21/28. C. VI. 418. Do rejesru handlowe- 
so Oddział C. wpisano: Brzmienie finmy: „Tatra“ 
spółka przemysłu drzewnego i kopalnianego z o0- 
gramiczoną odpowiedzialnością, po niemiecku: 
„Tatra“ Holz und Bergwerk lmdustrie Geselschaft 
mit beschrankter Haftung, po francusku: „Tatra“ 
Industrie du bois et des mines, Societé a Respon- 
sabilité limitee. Siedziba: Kraków ul. Grodzka 60. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spółki: jest 
dokomyrwianiie w Polsce jak i zagranicą wszelkie- 
go rodzaju czymności finansowych, przemysło- 
wych, handlowych dotyczących ruchomości i nie- 
ruchomości, produktów leśnych, górniczych, za- 
strzeżonych i niezastrzeżonych, w szczególności 
oleju skalnego i gazów i innych, eksploatacja la- 
sów własnych I obcych, wystawianie i prowa- 
dzenie ruchu tartaków własnych i obcych, han- 
del drzewem wszelkiego rodzaju, poszukiwanie, 
badanie, uzyskiwanie i eksploatacja koncesji, na- 
bywanie ich pod wszelkiemi formami, dzierżawa, 
sprzedaż, odspmzedaz i eksploatacja pośrednia lub 
bezpośrednia wszelkich koncesji dotyczących 
produktów mineralnych i lasowych, dokonywa- 
nie wszelkiego rodzaju czynności dotyczących 
pośrednio lub bezpośrednio przedmiotu spółki, 
majem, dzilerżajwia, sprzedaż, kupno, zakładanie 
4 prowadzenie wszelkiego rodzaju zakładów 
ptzemysłowych i handlowych, nieruchomości, 
tworzenie spółek iwszełkiego rodzaju, przystę- 
powanie do mich w charakterze spólników jaw- 
mych lub cichych, albo i w innych formach, do 
Syndykatów gwarancyjnych lub innych, w dro- 
dze fuzji, subskrypcji, sposobem aportu, kupno 
papierów lub w inny sposób, stawem dokonywa- 
mie wszelkich czymmości handlowych i przemy- 
słowych ustawowo dozwolonych. Czas trwania 
Spółki jest nieograniczony. Kapitał zakładowy 
Spółki wynosi 300.000 zł. wpłacony do Spółki 
w całości gotówką. Zawiadowicą Spółki jest: 
René Fricout, przemysłowiec w Makowie. Do 
oświadczeń woli imieniem Spółki i do podpisy- 
wania firmy uprawnionym jest zawiadowca René 
Fricout samodzielnie w ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy podpisze swe nazwisko. Wpi- 
sano na podstawie aktu notarjalnego z daty Kra- 
ków 29 grudnia 1927 LR. 37.402. Dzień wpisu: 
R stycznia 1928. 1442 

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział H. 

Kraków, dnia 7 stycznia 1928. 

Firm. 1051. B. II. 288. Zmiany dotyczące fir- 
my! spółkowej już wpisanej. Do rejestru wpisano 
dmia 10 września 1927. Siedziba firmy: Lwów. 
Bnzmienie firmy: Małopolskie Zakłady Garbar- 
skie i Fabryki obuwia „Mazaga* I. Pistynera 
Spółka akcyjma we Lwowie. Zmiany: W miejsce 
dyrektora Adama Gatty-Kostpala, który ustąpił 
ustanowiono dyrektorem dotychczasowego pro- 
kurzystę Maksymiliana. Augstreicha. Prokurę na- 
dano Janowi Otko. 1486 

Sąd okr. cyw. jako handlowy. Oddział TV. 

Lwów, dnia 15 lipca 1927. 


LICYTACJE 


E. 1389/26/27. Edykt. Dnia 6 marca 1928 
godz. 9 rano odbędzie się w podpisanym Sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pb. 171 gm. So- 
łońwima. Cema szacunkowa z przynależnościami 
4077 zł. 50 gr. Najniższa uferta 2038 zł. 75 gr. 1482 

Sąd powiatowy, Oddział T. 

Sołotwina, dnia 2 lutego 1928. 


E. 618/27. Pdykt licytacyjny oraz wezwanie 
do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwującej Aleksandra Nogaja zast. przez Dra. 
Szechtera adwokata w Bzozowie odbędzie się 
dnia 20 marca 1928 o godz. 9-tej przedpoł. w biu- 
rze Nr. 15 na zasadzie zatwierdzonych miniejszem 
warunków licytacytmych licytacja następujących 
realności: whl. 212 gm. Wola jasienicka, skła- 
dająca się iz pgrt. 1857, 1860, 1867, 1869, 1880/1 
i 1881 oraz domu ? stajni zmajdujących się na 
pgrt. 1880/1: wartość szacunkowa 2625 zł. 42 gr.; 
majniższa oferta 1750 zł, whl. 343 a gm. Woła 
jasienieka, składłająca Się z pgrt. 1844/1; wartość 
szacunkowa 338 zł.; najniższa oferta 225 zł. 40 gr. 
Do realności whl. 212 gm. Wola! jasienicka mależą 
nastepujace przynależności: kilka drzew owoco- 
wych (śliw) 5 trześni oraz piwnica, oszacowane 
ma 45 zł. Pomiżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. Koszta przedłożenia warunków licyta- 
cyjnych oznacza sie na kwotę 25 zł. 75 gr. Sąd 
tut. jako Sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu Iieytacyjnego. Warunki licvtacyjne i od- 
moszące się do tych realności dokumenty (wy- 
ciąg tabularmy. wyciąg katastralny, protokoły o- 
cemienia i t. d.) może każdy mający chęć kupna 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w biurze 
Nr. 5. 1513 

Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Brzozów, dnia 20 stycznia 1928. 


E. VII. 3849/26/16. Edykt licyacyjny. Na 
wniosek Domiceli Kramarz zam. Michalikowej 
jako strony egzekwnującej odbędzie się dnia 29 
marcai 1928 œ godz. 10 przedpołudniem w tut. 
Sądzie biuro Nr. 49 II. p. licytacja następujących 
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realności: a) 1/2 whi. 115 ks. grt. gm. kat. Wadów 
składającej się pert. 10/5 rola, b) 1/2 whl. 20 
tejże gminy składającej się z parcel gruntowych. 
Wartość szacunkowa ad 1) 1.625 zł ad 2) 1.100 zł. 
Najniższa oferta ad a) i b) 1.816 zł. Poniżej naji- 
niższej oferty sprzedaż nie mastąpi. 1516 
Sąd powiatowy cywilny Oddział VIII. 
Kraków, dnia 28 stycznia 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Leoz. C. III. 20/28/2. Fdykt. Strona powodowa 
Katarzyna z Drahuszów  Medwiid, 
z Medwidiów zam. Amdrejczak, Marja z Medwi- 
diów zam. Medwid i Twam Medwid wnieśli skar- 
gę przeciw nieznanym z miejsca pobytu Micha- 
lowi Romanyk, Bast Romanyk, Annie Romanyk, 
Parasce Gagat i Mikołajowi Romanykowi o u- 
zmamie i wpis prawa własności! do połowy realno- 
ści 177, 141, 185, 188 i 3/64 części realności whl. 
104 ks. grm. gm. kat. Teleśmica uszwarojwa. 
Audjencja do ustnej rozprawy została wyzmaczo- 
na na dzień 8 maja 1928 godzina 10 rano w tut. 
Sądzie biuro Nr. 8. Ponieważ miejsce pobytu 
stromy pozwamej jest nieznane ustanawia się Pa- 
ma Dra. Nataniela Bernfelda odwiokata w Ustrzy- 
kach dolnych kuratorem, który ią będzie zastę- 
pował ma jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki: ona sama się nie stawi i nie ustanowi pel- 
nomocnika. 1517 

Sąd. powiatowy, Oddział III. 
Ustrzyki dolne dnia 20 stycznia 1928. : 


Prez. 329 i 359/27/19. R. Edykt. Zarządzene 
ieskryptem Pana Prezesa Sądu Apelacyjnego we 
Lwowie z dnia 23 wwześnia 1925 Prez. 31276/27 
odłnowienie ksiąg gruntowych dla gminy kata- 
strialnej; 1) Chomiiakówka ad Jagielnica, 2) Do- 
lina — zostały ukończone: Protokoły dochodzeń 
spisane projekta wykazów hipotecznych i inne 
akta może każdy przeglądać w przeciągu dni 14. 
Ewentualne zarzuty przeciw zamierzonym w 0- 
peracie wynikom przeprowadzonych dochodzeń 
należy iwnieść do dnia 10 marca 1928 w tutejszym 
Sądzie biura Nr. 24 ustnie lub pisemnie. Nad 
wiiiesfonemi zarzutami odbędzie sie ustna rozpra- 
waj dnia 15 marca 1928 godzina 9 rano. 1514 

Sąd powiatowy. 

Czortkótw, dmiia 10 lutego 1928. 


Cg. XTV. 122/27. Edykt. Strona  powodowa 
Benjamin Bauchman! wniosła skargę przeciw stro- 
mie pozwanej Paisachowi: Gros recte Kos i Benja- 
miniowi! Gros recte Kos o zwrot 221 skórek lisich 
surowych lub zapt. 406.66 dol. am. fi 122 dol. am. 
do L. Cg. XIV. 122/27. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona nia 24 lutego 1928 
godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie biuro Nr. 70. Po- 
nieważ miejsce pobytu strony poziwanej jest nie- 
zmiane, ustanawia, się adw. Dra, Kaswiniera w Sta- 
nisławorwie kuratorem, który ją będzie zastępo- 
wał ma jej koszt ù niebezpieczeństwio dotąd, do- 
póki oma sama się nie stawi i mie ustanowi pet- 
nomocnika. 1512 

_. _ Sąd okręgowy, Oddział XIV. 

Stanisławów, dnie 3 lutego 1928. 


C. 1. 411/27/3. Edykt. Stroma powiodowia Amra 
Nakoneczna z Zamiechowa wniosła skargę prze- 
ciw stronie pozwanej Józefie Lichota o! zeznanie 
kontraktu do 1. cz. C. I. 411/27/1. Audjemcja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 23 marca 
1928 godz. 11 przedpoł. w tym Sądzie biuro Nr. 7. 
Ponieważ miejsce pobytu stromy pozwanej jest 
miezniamie, ustanawia się Dr. Eliasza Beera ađwo- 
kata w Radymnie kuratorem, który ją będzie za- 
stępował na jej koszt i miebezpieczeństwo dotąd, | 
dopóki oma sama się nie stawi à mie ustanowi 
pełnomocnika. 1481 

Sąd powłatowy. Oddział I 

Radymno, dnia 14 łutegio 1928. 


Gg. 1. 12/28/1, Edykt. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Jama Piątka z Łęki Siedleckiej 
iwniesioma została skarga przez Marię Piątkiową 
rw Łęce.: Siedleckiej o zapłatę kwoty 5.400 złotych 
zpn. Na skutek tej skargi wyznaczoną została 
l-sza audfencja na dzień 22 lutego 1928 roku o go- 
dzinie 9-tej rano w podpisanym Sądzie biuro Nr. 
19. Celem Strzeżenia spraw pozwanego ustana- 
wia się kuratorem w osobie Dra Niemiero'wskie- 
go adwokata w Tarnowie. Temże kontrakt zastę- 
porwać będzie pozwanego na jego koszt i! niebez- 
pieczeństwo dopóki om w Sądzie się zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianie. 1477 

Sąd okręgowy, Oddział I 
Tamów, 25 stycznia 1928. 
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Sa. 57/27/53. Ziakończenie postępowania mgiodo- 
wego. Postępowanie ugodowe do majątku dłuż- 
niczki firmy „Regulator“ Rohatyn ì Ska we Lwo- 
wie, Rynek 43 wpisanego do rejestru  hamdło- 
wego pod firmą „Regulator“ Rohatyn i Ska To- 
warzystwio dla obrotu tawarowego jest skoń- 
czone. 1485 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, 25 listopada 1927. 


Sa. 17/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postępo- 
wania ugodowego do majątku Abrahama Mojże- 
sza Teichera w Samborze. Komisarz ugodowy 
Ignacy Chyilak sędzia Sądu okręgowego w Sam- 
borze. Zarządca! mgodowy Abraham Segal w 
Samborze. Audjencja do zawarcia ugody w wy- 
mienilonym Sądzie biuro Nr. 94 dma 14 marca 
1928 o godz. 9 przedpoł. Czasokres do zgłoszenia 


wierzytelności doi 8 marca 1928. 1451 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnja 1 lutego 1928. 
S. 17/25/125. Zniesienie konkursu. Kryda- 
łarjusz Firma  Tuszowski przemysł leśny, SP. 


z ogr. odp. w Krakowie. Konkurs do majatku 
krydatamjusza. otwarty mchwatą dlez. S. 17/25/1 
zostaje zniesiony po rozdziale majątku masy w 
myśl $ 139 o. k. 1449 
Sąd okręgowy cyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 14 stycznia 1928. 


Sa. 2/28/1. Edykt mgodaąwy. Otwarcie postę- 
powania mgodowego dò majątku dłużnika wpisa- 
nego w rejestrze handlowym pod firmą Potęga 
S. A. Towarzystwo Fabryk maszyn rolniczych 
Kraków, Żółkiewskiego 17. Komisarz ugodowy 
sędzia s. o. Jaworski. Zarządca mugodowy Dr. 
Skąpski adw. w Krakowie. Audjencja do zawar- 
cia ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 58 
dnia 14 lutego 1928 o godz. 11 przedpoł. Czaso- 


Amastarzja 
i 


do 5 lutego 
1445 


kres do zgłoszenia wierzytelności 


1928. 
Sąd okręguwy, Oddział IV. 
Kraków, dnia 14 stycznia 1928, 


Sa. 119/27/1. Bdykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępłowania ugodowego do majątku dłużników 
Abrahama Bornsteina i Dawida Bornsteina kup- 
ców w Krakowie ml. Krakowskiego. 4. Komisarz 
ugodowy sędzia s. o. Jajwiorski. Zanządca ugodo- 
wy Dr. Maurycy Schónberg adw. w Krakowie. 
Audjencja do zawarcia ugody między dłużnikami 
a ich wierzycielami w Sądzie okręgowym cywil- 
nym w Krakowie dnia 10 stycznia 1928 o godz. 
10 przedjpoł. biuro Nr. 58 I. p. Do tego Sądu na- 
leży zgłosić wierzytelności, choćby o mie spór 
był w toku dnia 1 stycznia 1928. Zgloszenia na 
audjencji nie będą przyjęte. 1441 

Sąd: okręgowy” cyw. Oddział VI. 

Kraków, dnia 10 grudnia 1927. 


Sa. 83/27/23. Zastanowienie postęnowania u- 
godowego. Postępowanie ugidowie dłużnika firmy 
„Kawiiarnia Cemtralna Bolesława Górskiego w 
Krakowie wpisanego do rejestru handlowego pod 
firmą jak wyżej jest zastanowione. 1440 

Sąd okręgowy cyw. Oddział VI. 

Kraków, 17 listopada 1927. 


Sa. 113/27, Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku dłużniczki Ewy 
Giiichlichowej w Bochni. Komisarz ugodowy sẹ- 
dzia s. o. Jaworski. Zarządca ugodowy Jakobsohn 
adw. w Bochni. Audjencja ugodowa w Sądzie ©- 
kręgowym w Krakowie dmia 13 grudnia 1927 
godz. 103% biuro 58. Termin do zgłoszenia do 1 
grudmia 1927. 

Sąd lokręgowy cyw. Oddział VI. 

Krakólw, 12 listopada 1927. 


Sa. 3/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postępo- 
wamia ugodowego do majątku Alfreda. Sikorskiego 
i Anieli Sikorskiłej właścicieli firmy „Papier“ w 
Stanisławowie pasaż Gartenbergów. Komisarz 
ugodowy S. S. O. Jan Schindler w Stanistawc- 
wie. Zarządca ugodowy Edward Nowaliński ku- 
piec w Stanistąawowie Gołuchowskiego. Audjencja: 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie dnia 
28 lutego 1928 o godzinie 10 przedpołudniem Nr. 
88. Czasolkres do zgłoszenia wierzytelności do 
dnia 18 lutego 1928. 1472 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 20 stycznia 1928. 


Sa. 312816. Edykt. Uchwałą Sądu okręgowego 
w Samborze z dnia 26 stycznia 1928 lez. 3/23/4 
otwarte zostało postępowanie ugodloowe do majat- 
ku Józefa Kitajgnodzkiego, kupca w Schodnicy. 
Ustanawiono komisarzem ugodowym Włodzimie- 
rza Maninczaka, naczelnika Sądu powiatowego 
w Drohobyczu. zaś zarządcą ugodowym Wolfa 
Stulbacha kupca w Schodnicy. Wierzytelności 
zgłosić należy m komisarza ugodowego do dmia 
1 marca 1928 r. Audjencja ugodowa odbędzie się 
dnia 2 kwietnia: 1928 o godzinie 10 przedpołu- 
dniem w Sądzie powiatowym iw Drohobyczu w 
sali Nr. 6. 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 28 stycznia 1928. 


Sa. 3/28/2. Edykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku dłużnika Herscha 
Kratzera kramarza i krawca w Żmigrodzie. Ko- 
misarz ugodowy Władysław Jakóbiec naczelnik 
Sądu powiatowego tw Żmigrodzie. Zarzadca u- 
godowy Fljasz Imber właśc. realności. w Żmigro- 
dzie. Audjencja do zawarcja ogody między dłu- 
żniikiem, a jego wierzycielami w Sądzie powiato- 
wym w Żmigrodzie dnia 7 marca 1928 godz. 9 
rano. Do tego Sądu mależv zgłosić wierzytelności, 
choćby o nie spór był w toku. do 29 lutego 1928. 

Sąd okręgowy. Oddział TV. 

Jasło, dnia 18 stycznia 1928. 


1439 


1515 


1511 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 257/27/5. Maciej Isański, nauczyciel, z Sam- 
bora jako Żołnierz 33 p. obnony krajowej dostał 
się w październiku 1914 do niewoli rosyviskiej, 
przebywał w Jarańsku i tam zmarł 6 mamca 1916 
roku Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 


i udzielono Sądowi wiadomości o powyż wymie- 


nionym. Sąd na ponowna prośbe po dniu 15 maja 
1928 rozstrzygnie o uznaniu zal zmarłego. 1335 
Sąd okręgowy. Oddział V. 


Sambor, dnia 29 stycznia 1928 


T. IV. 113/27/9. Wojciech Ciukaj svn Pawła 
i Marianny urodzony w 1891 roku w Żelichowie 
powiat Dąbrowa powołany w roku 1914 do służ- 
by wojskowej w 42 pułku obrony krajowej w 
Tarnowie, dostał się jako uczestnik wojny win- 
towej 24 paździermika 1914 do niewoli rosyjskiej. 
gdzie bez wieści zaginął. Wzywa się każdego © u- 
dzielenie Sądowi łub kuwatorowi Drowi Gałeckie- 
mu w Tarnowie wiadomości o zaginionym. Wnji- 
ciecha Ciukaja wzywa się aby tutejszy Sąd u- 
wiadomił o swem życiu do dnia 1 linca 1928 raku. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarmólw, 22 listopada 1927. 


T. IV. 165/27/4. Jan Stachowicz z Schoeman- 
gru urodzony 19 sierpnia 1886 w Schoenangrze 
syn Miarjanny żołnierz 17 pułku piechoty byłej 
armji austrjackiej na froncie rosyjskim bez wieści 
zaginął. Wzywa się każdego o udzielenie Sądowi 
lub kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego 
adiwokatowi Drowi Bronisławowi Gałeckiem w 
Tarniowie wiadomości o. zaginiiorym. Jama Sta- 
chiewicza wzywa się aby tutejszy sąd: uwiaddomił 
e swem życiu do dnia 9 sierpnia 1928. 1338 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 9 grudnia 1927. 

T. IV. 25/27/10. Stanisław Gawryś sym Pio- 
Piotra ù Katarzyny urodzony w Mielcu dnia, 24 | 
lipca 1902 toku, jako ochotnik armii polskiej w 
roku 1920 w wałkach z bolszewikami zaginął bez 
wieści. Wzywa się każdego i udzielenie Sądowi 
lub kuratorowi adiwokatowi Drowi Folmerowi w 
Tarnowie wiadomości o zaginionym. Stanisława 
Gawrysia wzywa się by uwiadomił Sąd o swem 
Życiu do dnia 1 września 1928. 1339 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 10 stycznia 1928. 
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| 
Sa. 155/26. Zastanowienie postępowania Aj 
dowego. Postępowanie ugodowe dłużnika Józefa 
Krakowskiego w Kościelmikach poczta Wyciąże 
jest zastanowione. 1438 
Sąd okręgowy cyw. Oddział VF. 
Kraków, dnia 7 października 1927. 


st 
T. IV. 86/27/11. Stanisław Kędzior, syf g 
fa i Anny Kędziorów urodzony w Toporo 40 
roku 1886 żołnierz powołany w roku 191 
służby w 40 pułku piechoty austrjackiej W 
szowie jako uczestnik wojny światowej be 5 
ści na froncie rosyjskim zaginął. Wzywa % it 
żdego o udzielenie Sądowi lub kuratoro Wgt 
brońcy węzła małżeńskiego adwokatowi 
Folnerowi. w Tarnowie wiadomości o zaginwe 
Stanisława Kędziora wzywa się aby tut, 
Sąd uwiadomił o swem życiu do dnia 17 I5 54 


da 1928. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 17 listopada 1927. 


T. IV. 119/27/5. Edykt. Frańciszek Różeń: F 
Ludwika i Marji z Twarogów urodzony 6 s 
nia 1898 w Ronie, uczestnik wojny świad mi 
jako żołnierz 14 komp. 4 Baonu 20 p. p. b. ai 
austrjackiej od jesieni 1910 roku nie daje © 5 w 
żadnej wiadomości. Celem uznania go za gmn 
go wzywa się o podanie tutejszemu Sądowi * 
domości o zaginionym w przeciągu 6 miesięcy j 
dnia ogłoszenia edyktu — poczem na pono 
wniosek wydane zostanie ostateczne orzecz 

Sąd okręgowy, Oddział IV. |" 

Jasło, 2 grudnia 1927. È 


T. 455/25/3. Wdrożenie postępowania calor 
uznania za zmariego. Wasyl Karpiniec uroi 
9 czerwca 1896 w Olszaniku pow Sambor. 
wołany w r. 1915 do wojska austrjackiego "ny 
czył ma froncie rosyjskim skąd dotychczas wę 
powrócił. Na podstawie ustawy z 31 marca I 
dzpp. wdraża się postępowanie celem uznania é 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwał 
aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Drowi R 
guckiemu adw. w Samborze wiadomości o pore, 
wymienionym. Sąd tutejszy na ponowną pro 
po dniu 15 sierpnia 1928 rozstrzygnie o uznani! mę 
zmarłego. h 


at 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 2 marca 1927. 


T. 256/27/4. Wdrożenie postępowania celef 
uznania za zmarłego. Michał Fedeńko z Szołoni r 
nic pobrany w 1918 r. do wojska ukraińskie, 
dotąd nie wrócił. Zachodzi domniemanie, że e 
żyje. Wydaje się przeto ogólne wezwanie %_ 
udzielono Sądowi wiadomości o powyż wyo 
nionym. Sąd na ponowną prośbę po dniu 15 5, 
pnia 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłe* 

Sąd okręgowy, Oddział V. 250 

Sambor, dnia 13 grudnia 1927. [s 


T. 1/26/3. Wdrożenie postępowania celem % 
znania za zmarłego. Iwan Soroka z Babiny 
brany w 1914 r. do 33 p obr. kraj. po upadł 
Przemyśla dostał się do miewoli rosyjskiej. pa 
czem ślad po nim zaginął. Wydaje się przetł m 
gólne wezwanie aby udzielono Sądowi wiadoń” 
ści o powyż wymienionym. Sąd na ponowną Pl 
Śbe po dniu 15 sierpnia 1928 rozstrzygnie o uz 
niu za zmarłego, 1 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 31 grudnia 1927. 


T. 239/27/4. Wdrożenie postępowania cele 
uznania: za zmarłego. Juljan Komarnicki z K Ji 
nik pobrany w 1914 do wojska austr. dostal A 
do niewoli rosyjskiej gdzie w Aleksandrowi 
zmarł 1917. Wydaje się przeto ogólne wezwał 
aby, udzielono Sądowi wiadomości o powyż W; 
mienionym. Sąd na ponowną prośbę po dnin $ 
sierpnia 1928 rostrzygnie o uznaniu za zmarłeć! 

Sąd okręgowy, Oddział V. g60 

Sambor, dnia 10 stycznia 1928. 1 
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„SUPERFOSFAT“ 


ABRYKI NAWOZÓW SZTUCZNYCH 


Józefa i Karola Towarnickich gp. ALL 


Lwów, nl. Kopernika 9. — Teleion 9-1 


dostarcza na dogodnych warunkach ke 
dytowych wszelkie NAWOZY SZTUCZNÝ 
w przesyłkach wagonowych i kombin0 
wanych. 
me „AR SAN 
Żółkiew, dnia 10 lutego 197 
KONKURS. 7 
Komunalna Kasa Oszczędności powiatu Ž dt 
kiewskiego w Zófkwi ogłasza konkurs na pos^ 
buchaltera. 4 
Wymogi: nieprzekroczony 40 nok życia, "a 
kształcenie fachowe, praktyka biurowa, niena£: 
ne życie, obywatelstwo polskie. 
Płaca wedle umowy. gł 
Posada do objęcia natychmiast. 1 
Przewodniczący Zarządu: 
(—) Inż. K. Sawicki. 


L. 5/28. 


mj 


J 


OGLOSZENIE. 

Kasa pożyczkowa i oszczędności dla bam 
i przemysłu wwe Lwowie zaprasza niniej” wg 
wszystkich członków na Walne zgromadzo ( 
kóre się odbędzie w dniu 3 marca 1928 o god ję 
przedpołudnierm iw domu p. Riesla we Lwa 
przy ul. Brajerowskiej I. lla, a w razie mieldf ge 
mia się wymaganego statutem kompletu, Oy 
dzie się ponowne Walne zgromadzenie W 
samym dniu io godz. 6 popołudniu, bez was 
ma ilość obecnych członków z nastepnie Y sji 
rządkiem dziennym: 1) odczytanie spraw! 1905 
rewizora Powszechnego Związku z 2 lutego "4 9 
2) sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadzor cigs 
czynności. i rachunków za czas od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1927 i udzielenie tymże abs si” 
rium; 3) przedłożenie bilansu za czas od Í 
cznila 1925 do 31 grudnia 1927; 4) uchwalenie 
kwidacji spółdzielni i wybór likwidatorórw poł. 
ustalenie płac dia tychże; wybór członka wj 
Nadzorczej rw miejsce ustępującego; 6) YM 
członków. 

Lwów, dnia 14 lutego 1928. A 

Kasa Pożyczkowa i Oszczędności dła i alf 
dlu i Przemysłu we Lwowie Spółdz'ygjł 


z ogr. poręką. — 


Należytość pocztowa opłacona ryczałł 


| 


